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Środa, 20 Listopada 1907. 


Rok 97. 


|... Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
| Fylątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu J0 hal., 
I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


Vlurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
na |. 9, — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


. 32 K., | ówierćrocznie 8 K. — b. 
I6 K. | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Alfons Jan Korol, rządowo upowa- 
Miony geometra z siedzibą urzędową w Prze- 


| "yślu, złożył dnia 4 listopada 1907 przepi- 


ina przysięgę. 


Obwieszczenia 


Łk. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
listopada 1907 1. 142.744 o rozporządzeniu 
% k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 14 listo- 
bada 1907 do; 1. 43.041/6278, w sprawie zarzą- 
żeń weterynarno-policyjnych co do wprowa- 
zania świń z Węgier do królestw i krajów 
leprezentowanych w Radzie państwa, i z dnia 
listopada 1907 do 1. 145.141 z wyka- 
Su panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
Wierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
Wozdań e. k. starostw, przedłożonych od 10 
0 17 listopada 1907, — zamieszczone są w 
»Uzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
zety Lwowskiej. 


zm 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


=— 


Lwów, 19 listopada. 


Rada państwa. 


Z komisyi ugodowej. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
Ugodowej prowadzono w dalszym ciągu dy- 
Sskusyę nad przedłożeniami ugodowemi, amia- 
Rowicie nad artykułami: 1, 2 i 18, oraz nad 
protokołami końcowymi do tych artykułów. 
Na posiedzeniu byli obecni PP. Ministrowie: 
ar. Beck, dr. Korytowski, dr. Derschatta, 
dr. Fiedler i dr. Ebenhoch. 


Pierwszy zabrał głos p. Battaglia i 
oświadczył, że jeśli wysokie cła ochronne na 
żelazo surowe i żelazne półfabrykaty konie- 
czne były swego czasu, aby tym gałęziom 
przemysłu dopomódz do podniesienia się, to 
| dziś jest to już niepotrzebnem. Wprawdzie 
istnieje różnica cen między żelazem, wydo- 
bywanem w Austryi, a żelazem produkowa- 
nem w innych krajach, ale różnica ta nie 
dosięga wysokości ceł ochronnych. Niemie- 
cki przemysł żelazny tak samo jak w Au- 
stro-Węgrzech pozostawał pod ochroną wy- 
sokich ceł, jednakże skartelowany w latach 
od 1901 do 1908 pomimo znacznego spadku 
komsumcyi wewnętrznej zwiększył swą pro- 
dukcyę przez to, że przy pewnym opuście 
w cenie i bonifikacyi eksportowej, rozwinął 
silną akcyę eksportową, gdy w Austro-Wę- 
grzech produkeya spadła o 60.000 ton. Wsku- 
tek tego przemysł niemiecki mógł obsłużyć 
swe partye szybciej i taniej, niż zakłady au- 
stro-węgierskie. W dalszym ciągu wystąpił 
mowca przeciw samowoli syndykatów handlu 
żelazem. W końcu p. Battaglia przemawiał 
za obniżeniem ceł od żelaza surowego i że- 
laznych półfabrykatów i za wydaniem usta- 
wy kartelowej, która za pomocą odpowie- 
dnich środków położyłaby tamę wyzyskowi 
konsumentów, jakoteż bezgranicznemu wyzy- 
skowi outsiderów przez kartele. 


P. Okuniewski wystosował do Rzą- 
du zapytanie, czy gotów jest w najbliższej 
przyszłości znieść obrót wyciągowy (Lich- 
tenverkelir) przy przesyłkach pieniężnych 
między kossyą i Austro- Węgrami, oraz obni- 
żyć obowiązującą obecnie należytość telegra- 
ficzną 26 halerzy od słowa. Mowca żalił się 
dalej, że rząd rossyjski wbrew postanowie- 
niom trakfatu handlowego z r. 1906 nakła- 
da wysokie cło na książki i przez to po- 
wstrzymuje handel książkami między Gali- 
cyą a Rossyą. 


P. Seitz wskazuje, jak wielkie ciężary 
zwala na ludność cło od herbaty, kawy i 
cacao, oraz cło od zboża. Mowca domaga 
się zniesienia tych ceł i przyłączając się do 
wywodów p. Battaglii w sprawie cła od że- 
laza, wnosi zmianęą artykułu w tym duchu, 


Prenumerata 


2 K.70 h.i półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik“ prenume,owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierórocznie . . 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie . . . 


czasie nieurodzaju cło od zboża obniżyć, lub 
znieść całkowicie. 
P. Prezydent Ministrów br. Beck 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hai. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Podczas dyskusyi nad art. ITT. autono- 
micznej taryfy celnej zabierało głos znowu 
wielu posłów chorwackich, poczem dyskusyę 


zwraca się przeciw wnioskowi p. Seitza, od- | zamknięto i w zwykłem głosowaniu przyjęto 
noszącemu się do taryfy cłowej i wskazuje | wymieniony artykuł bez zmiany. 


na to, że treść jej jest już ustawą przez to, 
że w, swoim czasie uchwalono austryacką 
taryfę cłową odpowiednio do traktatów han- 
dlowych. Ta taryfa wzięta została za pod- 
stawę przy zawieraniu traktatów handlowych 
i dlatego niemożliwe są w niej jakiekolwiek 
zmiany. Mowca prosi o odrzucenie wniosku 
p. Seitza. 

Po dalszej dyskusyi przyjęto grupę 
artykułów: 1, 2i 18, oraz dalszą grupę 
artykułów: 8, 4 i 5. 

Dalszy ciąg obrad we środę przed po- 
łudniem. 


Z Deputacyi kwotowej. 


Austryacka Deputacya kwotowa na wezo- 
rajszem posiedzeniu końcowem wysłuchała 
sprawozdania referenta p. Schwegla i od- 
rzuciła wniosek p. Ellenbogena o ustalenie sto- 
sunku kwoty 50 do 50, jakoteż wniosek dr. 
Ellenbogena, do którego przyłączył się dr. Kai- 
ser, o ustalenie kwoty według klucza ludności, 
oraz wniosek pp. Ellenbogena i Kaisera o 
niewydawanie na przyszłość dochodów z ceł 
na pokrycie wydatków wspólnych. 

Natomiast przewaźną większością gło- 
sów uchwaliła Deputacya wszystkie wnioski 
sprawozdawcy, a mianowicie przyjęła już po 
porozumieniu się wzajemnem obu Rządów 
stosunek kwoty 63:6 : 36-4, jakoteż posta- 
nowiła, aby dochody z ceł obracane były na 
pokrycie wydatków wspólnych. 

O uchwałach tych zawiadomiono na- 
tychmiast węgierską Deputacyę kwotową w 
formie protokolarnych wyciągów. 


Stosunki na Węgrzech. 


W Sejmie węgierskim toczyła się wczo- 
raj dalsza dyskusya nad taryfa ełową. 

Przemawiało kilku posłów chorwackich, 
poczem, w zwykłem głosowaniu Izba przy- 


aby każdy z Rządów był upoważniony w |jęła artykuł II. tej taryfy. 


* 


Wczoraj odbyła się u prezydenta Sej- 
mu p. Justha, przy udziale ministrów We- 
kerlego, Andrassego i Kossutha konferencya, 
podczas której to konferencyi p. Justh o- 
świadczył, że trwa przy swem zapatrywaniu, 
iż chorwackim posłom przysługuje nawet w 
sprawach regulaminu prawo przemawiania 
po chorwacku. Natomiast obaj wiceprezyden- 
ci wystąpili w obronie swej dotychczasowej 
praktyki. 

P. Justh miał oświadczyć, że w razie 
nieprzychylenia się obu wiceprezydentów do 
jego zdania, gotów jest dziś w pełnej Izbie 
zgłosić swoją rezygnacyę z godności prezy- 
denta. 

Ta różnica zdań została jednak podo- 
bno zażegnana, zwłaszcza, że prezydent Justh 
dowiedział się, iż Chorwaci są gotowi za je- 
go pośrednictwem rozpocząć pertraktacye z 
rządem. 

Chorwaci zapewnili p. Justha, że postę- 
powanie jego pochwalają i wyrazili nadzieję, 
że za jego pośrednictwem dadzą się usunąć 
istniejące różnice. Przygotowują też Chorwaci 
owacyę dla p. Justha. 

Wobec kolportowanych z wielu stron 
wiadomości, jakoby rząd zamierzał poświęcić 
bana Chorwacyi i poza jego plecami trakto- 
wał z koalicyą chorwacką, oświadcza węgier- 
skie Biuro korespondencyjne z całą stano- 
wczością, że rząd pozostaje z banem w naj- 
większej solidarności i we wszystkich kwe- 
styach autonomicznych, obchodzących Chor- 
wałów, trzyma się zasady, orzekającej, że in- 
teresowani mają pertraktować bezpośrednio 


z banem. 
* 


Węgierskie stronnictwo niezawisłości 
odbyło wczoraj w Budapeszcie naradę w spra- 
wach wewnętrznych partyi. 

Według prywatnych doniesień, miał po- 
seł Koloman Thaly oświadczyć, że w spra- 
wie chorwackiej zainicyowano akcyę pokojo- 
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WYNALAZCA. 


PRA PPE 


POWIEŚĆ. 


KAZIMIERZ ROJAN. 


RAPA 


WI. 
(Ciąg dalszy). 


Stefan strętwiał. A nuż zaszło tu fatal- 
ne nieporozumienie, którego ofiarą padł jakiś 
Naiwny, może nawet nie zbyt zamożny czło- 
wiek ? 
| — Kto to taki? — zawołał mi — 
Jak się nazywa, czem się trudni? 

— Mój panie doktorze, eo pana to 
Wszystko obchodzi ? 

— Przeciwnie, bardzo mnie obchodzi. 
l — Jeżeli tak, to, panu powiem, wszak- 
że to nie tajemnica. Ow kapitalista nazywa 
Się Orzeszek i jest restauratorem. 

— Więc to człowiek naiwny... 

Mówiąc to, Stefan wpatrzył się ostro 
W Wukarskiego. Ten jednak puszczając ze 
stoickim spokojem kłęby dymu, odrzekł: 

— Widziałeś pan kiedy naiwnego re- 
Stauratora? Jeżeli z nich który składa pie- 
Niądze, to już naiwnym nie jest... a Orzeszek 
Pieniądze ma. 

. Stefan sparł głowę na dłoni i zamyślił 
Się głęboko. Ostatnie wyznanie Wukarskiego 
Szotęgowało tylko gorycz, którą się od trzech 
(ni poil. Zrozumiał, że mimo chęci i woli 


zaplątał się w środowisko ludzi, których po- 
jęcia etyczne były zupełnie sprzeczne z jego 
na świat poglądem. Jakże się teraz z tych 
kolczastych chwastów wydobyć na jasny, po- 
godny świat... jakże się wydobyć dziś, gdy 
mu w podstępny sposób ścieżkę do wyjścia 
zamknięto ?... 

— Cóż zatem poczniemy? zagadnął po 

chwili, budząc się z zadumy. 
Nie. Zapłacimy co się Sewansowi 
należy, spakujemy rzeczy i wrócimy do domu. 
Możeby modelu nie brać a pienią- 
dze zatrzymać i albo zwrócić tę resztę panu 
Orzeszkowi, albo też użyć na budowę nowego 
modelu. 

— O, nie, — zawołał Wukarski sta- 
nowczo — na to ja się znowu nie godzę. 
Ten model to corpus delicti naszej rzetelnej 
pracy, musimy go mieć pod ręką. A nuż pa- 
nu restauratorowi przyszłaby ochota wytoczyć 
nam proces o wyzysk, oszustwo, lub coś po- 
dobn.ego. 

— Jeszczeby tego brakowało |... zawo- 
łał Stefan prawie w rozpaczy. Zimny pot oblał 
mu skronie. 

— A gdy będę miał model pod ręką, 


wówczas niech wytacza proces — ciągnął 
Wukarski z junacką miną, rozstawiając sze- 
roko palce riedźwiedziej łapy. — Już ja so- 


bie z nim poradzę. O, ja się procesu nie boję. 

— Tak, pan... być może — bąknął Ste- 
fan z goryczą, 

— Widzę, że pan dziś w złym humo- 
rze — zawołał Wukarski wesoło. Ale ja na 
to znajdę lekarstwo. Hej kelner, huknął przez 
salę, — proszę podać flaszkę reńskiego i dwie 
lampeczki. 

Kelner spiesznie wykonał rozkaz. Atoli 
Stefan odwrócił lampeczkę dnem do góry i 


oświadczył stanowczo, że pić nie będzie, bo 
go głowa boli, zresztą alkoholicznych napo- 
jów nie używa nigdy. 


XVII. 

Czternaście miesięcy minęło od chwili, 
kiedy Stefan Groza, pełen różowych nadziei, 
witał srebrną wstęgę Dunaju. 

A oto diś żegna z okien wagonu sze- 
roki pas tej samej jasnej wody, u której brze- 
gów rozwiały się słodkie jego marzenia, że- 
gna ją obojętnym wzrokiem jak niegościnną 
przystań, pełną dunkanowskich min i pod- 
stępnych raf koralowych. 

Z Wukarskim rozstał się dnia poprze- 
dniego; puścił go rozmyślnie naprzód, aby 
nie dręczyć się jego widokiem w ciągu dłu- 
giej podróży. Zresztą Wukarski naglił, jemu 
zaś zależało na tem, aby przed opuszczeniem 
Wiednia złożyć pożegnalną wizytę inżyniero- 
wi Schmidtschneiderowi i zamienić z nim 
kilka słów o dalszych losach wynalazku. 

Wybrał się zatem na Vorgartnerstrasse 
o piątej popołudniu, to jest w tym czasie, 
kiedy zwykle technik wracał z biura do 
domu. 

W wytwornym saloniku przyjęła go 
młoda jeszcze i piękna ŃNiemeczka, rezolutna, 
gadatliwa, wesoła. Zarówno urządzenie ogni- 
ska domowego, pełne świecidełek, drobiazgów, 
posążków, kwiatów i obrazów, jak i sama pa- 
ni inżynierowa, ufryzowana starannie, ubra- 
na dostatnio, przypomniały wynalazcy-tuła- 
czowi ów charakterystyczny rys wiedeńskie- 
go „wohlstandu*, 

Tak, jak na ogół wszystkie w tem mie- 
ścia ulice są czyste, szerokie i schludne, tak, 


jak na tych ulicach nie ujrzysz nigdy zbie- 


dzonego konia, ani chudego psa lub kota, 
tak i ognisko domowe Wiedeńczyka odzna- 
cza się charakterystyczną sytością, zaokrą- 
gleniem. 

U tych ognisk pędzą weseli z natury 
ludzie wesoły żywot. Pracują dzień cały pil- 
nie, sumiennie, niekiedy nawet z wielkiem 
wytężeniem, lecz pracują zda się poto tylko, 
aby każdego wieczoru módz pójść gromadnie 
do jakiejś knajpki szumiącej gwarem niewy- 
brednego humoru i nieodzownem źródłem 
wiedeńskich rozkoszy: piwem wszelakiej bar- 
wy od jasno słomkowej do ciemno wiśniowej. 

Pani inżynierowa znała Stefana, bo ten 
kilkakrotnie odwiedzał jej męża w czasie 
wspólnej pracy nad modelem wynalazku i 
była wtajemniczona w ostatnie wypadki, to 
też powitała go wyrazami gorącego współ- 
czucia i ubolewania, co jednak widocznie nie 
licowało z jej wesołym, wiecznie uśmiechnię- 
tym buziakiem. Zrozumiał to Stefan i po kil- 
ku zdawkowych frazesach w rodzaju: „Ha, 
trudno.... cóż począć.... inaczej być nie mo- 
że“ — zapytał o męża. 

— Zaraz przyjdzie. Wybieramy się dziś 
z Mizi na Kahlenberg ...może pan z nami, 
panie doktorze ?.... 

— Chetnie służyłbym państwu, ale brak 
mi czasu. Za dwie godziny upuszczam Wiedeli. 

Wśród tego nadszedł inżynier. 

— A, jak to pięknie, żeś pan przed od- 
jazdem zaglądnął jeszcze do mnie, zawołał 
od progu. 

Gospodyni domu opuściła dyskretnie 
salonik, domyślając się, że Stefan pragnie 
rozmówić się z mężem poufnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wą, wobec czego merytoryczne obrady w tej | skiego. 


sprawie byłyby w danej chwili nieodpowie- 
dnie. 

Komitet wykonawczy stronnictwa nie- 
zawisłości odbył wczoraj poufną konferen- 
cyę. Według doniesień prasy omawiano na 
niej stanowisko prezydyum Izby podczas prze- 
wodnictwa w toku obecnej dyskusyi; więk- 
szość członków komitetu oświadczyła się za 
zapatrywaniem obu wiceprezydentów Sejmu 
w sprawie używania w dyskusyi języka chor- 
wackiego. 

Posłowie, którzy wystąpili z partyi nie- 
zawisłości, nie ukonstytnują się w osobne 
stronnictwo, lecz będą zwalczali wspólnie 
ugodę, a zwłaszcza podwyższenie kwoty. 


Polacy pod praskim berłem. 


(Arcybiskupstwo  gnieźnieńsko-poznańskie. 
Ze sfer parlamentarnych. — Fałszywa pogło- 
ska. — Robotnicy sezonowi). 


Berliński Zageblatt ogłasza rozmowę 
swego korespondenta z kanonikiem poznań- 
skim ks. Waniurą w sprawie następcy ś. p. 
ks. arcybiskupa Stablewskiego. 

Ks. Waniura oświadczył, że rząd nie 
przyjął żadnego z proponowanych przez obie 
kapituły tumskie kandydatów, ponieważ wszy- 
scy oni bez wyjątku, jak wogóle całe ducho- 
wieństwo poznańskie, podzielają poglądy 
zmarłego arcypasterza na walkę o język na- 
rodowy w Księstwie. Ks. Waniura zapewnił 
dalej korespondenta, że byłoby największem 
nieszczęściem, gdyby arcybiskupem został 
człowiek, nie znający ani stosunków, ani ję- 
zyka polskiego, bo lud polski odwróciłby się 
bezwarunkowo od niego. Wspomniawszy zaś 
o pamiętnej wizycie prezydenta poznańskiego 
Waldowa i dyrektora ministerstwa Schwartz: 
koppa u arcybiskupa Stablewskiego, dodał, 
że zmarły w sposób bardzo stanowczy nie- 
tylko odrzucił żądanie tych dwóch wysłanni- 
ków rządu, aby wystąpił osobiście przeciw 
strejkowi szkolnemu, lecz także dał Waldo- 
wowi do zrozumienia, że to on, Waldow, jest 
sprawcą skandalów i tragedyj szkolnych. 

Ks. kanonik Waniura wyraził w końcu 
przekonanie, że najodpowiedniejszym kandy- 
datem na tron arcybiskupi jest ks. biskup 
Likowski, obecny administrator archidyecezyi 
gnieznieńsko-poznańskiej. Wskutek bowiem 
prześladowania księży przez rząd, nagroma- 
dziło się tyle materyału palnego, że trzeba 
na tronie arcybiskupim osadzić człowieka 
wielkiego taktu i rozumu, aby mógł sprostać 
zadaniu. „A właśnie ks. biskup Likowski — 
zakończył ks. Waniura — jest mojem zda- 
niem jedynym człowiekiem w Księstwie, któ- 
ry nawet wśród najtrudniejszych stosunków 
umiałby sprawować rządy arcypasterskie*. 

id x 


Dr. Władysław Mieczkowski, adwokat 
z Poznania, złożył mandat posła do parla- 
mentu Rzeszy z okręgu krotoszyńsko koźmiń- 
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Polski komitet wyborczy tego po- 
wiatu wyznaczył następujących trzech kan- 
dydatów w jego miejsce: 1) dr. Trzcińskie- 
go z Gocanówka, 2) ks. proboszcza dr. Skrzy- 
dlewskiego z Ponieca, 3) kupca p. Bendle- 
wicza z Pleszewa. 

Posłowie polscy wniosą w lzbie po- 
słów Sejmu pruskiego interpelacyę w spra- 
wie chłopca Karkuta, który znajduje się w 
więzieniu lubawskiem już szósty miesiąc za 
to, że nie chce zdradzić osób, które mu uła- 
twiły przejście na wiarę katolicką. 

Germania, jak wiadomo, w tych dniach 
bardzo energicznie przemówiła w tej spra- 
wie, pytając: jakiem prawem chłopiec trzy- 
many jest przez całe miesiące w więzieniu, 
skoro przejście na łono Kościoła katolickie- 
go nie może być uważanem za czyn kary- 
godny ? 

Spodziewać się wypada, że w Sejmie 
pruskim, który zbiera się d. 26 b. m., spra- 
wa Karkuta zaraz na początku zostanie zała- 
twiona i chłopiec odzyska wolność. 
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Berl. Tagebl. doniósł, jak wiadorno, że 
p. Marcin Biedermaan znajduje się w przede- 
dniu konkursu i że Bank Związku spółek za- 
robkowych, który udzielał mu na skupywa- 
nie dóbr z rąk niemieckich kredytu do mi- 
liona marek, jest w sprawie tej zaangażowa- 
ny. Według naszych informacyj — pisze 
Kuryer Pozn. — doniesienie Berl. Tagedl. 
jest z gruntu fałszywe. P. Biedermann po- 
ciągnął też wymienione pismo do odpowie- 
dzialności sądowej. 

Fałszywa ta pogłoska nie jest unika- 
tem; prasa niemiecka zabiera się do syste- 
matycznego podkopywania bytu polskich spó- 
łek i banków przez świadome rozgłaszanie 
krzywdzących je, a zupełnie zmyślonych 
bajek. 

„Nasze banki ludowe — pisze z tego 
powodu Dz. Kuj. — przetrwają i tę krecią 
robotę, gdyż nie wdają się w wszechświato- 
we interesy, nie zarabiają też tyle, ile banki 
niemieckie, lecz z drugiej strony dlatego 
właśnie nie są narażone na niebezpieczeń- 
stwo. I dlatego również obecnie, gdy dys- 
kont wszędzie jest wysoki, w naszych lu- 
dowych bankach pieniądz tańszy, niż gdzie- 
indziej. Właśnie w takich chwilach pokazuje 
się prawdziwa wartość i znaczenie tego 
rodzaju instytucyj. 


Pisma niemieckie skarżą się, że w roku 
bieżącym mnożą się uderzajaco wypadki zła- 
mania kontraktu przez zagranicznych robo- 
tników rolnych, przeważnie Polaków, na Po- 
morzu. 

Fowodu ucieczki robotników szukać na- 
leży w różnych specyalnych stosunkach. Przy 
werbowaniu obiecuje się in warunki, któ- 
rych właściciele ziemscy później nie dotrzy- 
mują. Wywołuje to oczywiście wielkie nie- 
zadowolenie u oszukanych, z czego korzystają 
znowu t. zw. dzicy (to jest niezatwierdzeni) 
agenci. 
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C LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
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Irena usiłowała uświadomić sobie, że 
ręka, którą ją obejmowano, kyła tą samą, 
która napisała owe cudowne wiersze, na za- 
wsze pozostałe w jej pamięci. Powtarzała so- 
bie w myśli niektóre z nich, a następnie, 
gdy wale się kończył, nie zastanawiając się 
nad niewłaściwością tego co czyni, zaczęła 
badać oblicze swego tancerza, jakby chcąc 
go porównać z osobistością, która tak bar- 
dzo myśl jej zajmowała. Nivert nie mógł 
się powstrzymać od uśmiechu pod tym upar- 
tym wzrokiem. 

— Ależ tak, pani — rzekł w odpowie- 
dzi na jasną mowę czarnych oczu, ależ tak, 
to ja jestem, w mojej osobie... 

I on teraz kolejno spoczął na Irenie 
spojrzeniem swoich śmiałych i słodkich oczu. 
Każdy mężczyzna, choćby najbardziej przy- 
zwyczajony do powodzenia, nigdy nie pozo- 
staje obojętnym, dowiadując się, że ma no- 
wą wielbicielkę. 

— Jakie to dziwne! — zawołała Ire- 
na. — Pan odgadł właśnie to,co myślałam! 

— Poeci bywają trochę czarownikami, 
pani o tem nie wiedziała? — odrzekł Nivert 
śmiejąc się. 

A potem dodał: 

— A więc pani czytała niektóre z moich 
ramot? Czy mogę zapytać, które? 


pytują ich o stosunki zarobkowe, przyrzekają | w niej są głównie reprezentowane, widzimj | 


zarobek większy i nakłaniają do porzucenia 
pracy, ażeby ich gdzieindziej umieścić. Czę- 
stokroć manewr odnosi skutek, robotnicy ła- 
mią kontrakt, agent zaś oddaje ich innemu 
panu, u którego jednak w regule nie dzieje 
się im lepiej. 

Otrzymawszy od robotnika prowizyę 5—6 
marek agent czemprędzej znika. Skoro zaś 
policya wyśłedzi miejsce pobytu zbiegłych 
robotników, muszą oni wracać do dawniej- 
szej pracy, a nadto jeszcze podlegają karze 
pieniężnej lub aresztowaniu na mocy ustawy 
z r. 1865. Ten handel żywym towarem spo- 
tyka się na Pomorzu w pełnym rozkwicie. 

Wedle Źródeł wiarygodnych operuje na 
Pomorzu i w Meklemburgii 15—20 takich 
„dzikich“ agentów. Rzadko tylko udaje się 
schwycić którego z tych handlarzy żywym 
towarem. Przyczynę zaś łamania kontraktów 
należy często upatrywać także w tein, że ro- 
botnicy sezonowi zgoła nie znają stosunków 
prawnych. 

Mniemają oni, że są uprawnieni do po- 
rzucenia pracy, gdy spostrzegą, iż nie do- 
trzymuje się danych przyrzeczeń, a nie wie- 
dzą, że kontrakt zawarty na mocy ordynacji 
służbowej — oddaje ich na łaskę lub nieła- 
skę właściciela. 

Wynika ztąd potrzeba oświecenia ro- 
botników, że idąc za chlebem do Niemiec 
jako robotnicy rolni, podlegają tam specyal- 
nym przepisom. Ta świadomość oszczędzi im 
wielkiego rozczarowania. 

Tak wywodzą gazety niemieckie, pol- 
skie zaś pod berłem pruskiem przemawiają 
za stworzeniem instytucyi, która zajęłaby się 
robotnikami polskimi, przybywającymi na ro- 
botę do obczyzny. Domagają się też od po- 
słów, aby dołożyli starań o zmianę przepi- 
sów prawnych, które w niesłychany sposób 
upośledzają robotnika rolnego w porównaniu 
z robotnikiem, zajętym w przemyśle. 

Godzi się też zaznaczyć, że niemieccy 
rolnicy na zachodzie Niemiec wobec wielkie- 
go napływu robotnika zagranicznego ofiarują 
bardzo skąpe wynagrodzenie, praca jest cię- 
żka i długa, a obchodzenie się z robotnikiem 
wogóle szorstkie, często zaś nieludzkie. 


Z pod berfa rossyjskiego. 


(Prasa rossyjska o MI. Dumie. Zwrot na 
prawo. — Pogłoski. — List Puryszkiewicza. — 
Zjazd październikowców. — Represye w Wil- 
nie. — Informacye z ostatniej chwili). 
Prasapostępowarossyjska z wiel- 
ką wstrzemięźliwością wita nowo otwartą Du- 
mę w szeregu artykułów wstępnych. 
„Trzecia Duma — pisze Riece — jest 
dla nas właściwie reprezentantką sił prze- 
szłości, tych grup soeyalnych, które w hi- 
storyi Rossyi były raczej młotem niż kowa- 
dłem*. A dalej: „Nie łudząc się eo do zna- 
czenia tych czynników, które zrodziły Dumę 


Przyczepiają się oni do robotników, wy- li nie upiększając tych sił socyalnych, które 


w trzeciej Dumie bądź co bądź ucieleśnienie | 
idei reprezentacyi ludowej. W tę ideę, WI” 
cierpianą przez najlepszych ludzi rossyjskićlh 
wierzymy i wierzymy w jej wewnętrzną Ży” 
wotną siłę, która może ujawnić się i w náj 
gorszych nawet warunkach. To jedno obo 
wiązuje nas do tego, abyśmy wobec Dumy 
zachowywali się z należytą powagą, na j 
zasługuje sama idea“. 

Ruś zachowuje się z zupełną oględno* 
ścią: „Jakikolwiek byłby wogóle termin trwa” 
łości Dumy — sądzimy, iż mieć będzie 018 
więcej, niż potrzeba czasu, aby wykazać SWĄ 
zdolność do pracy. Październikowcy pragnę 
aby sądzono Dumę według jej owoców. Zdaje 
się, że od opozycji i od prasy niezależnej nić 
można żądać nie innego, tylko takiej właśnie 
wstrzemięźliwości. Będziemy zatem sądzili 
Dumę wedle jej owoców“. 


Towariszcz w długim artykule wstę* 
pnym uzasadnia tę myśl, że trzeciej Dumie 
wypadnie może w udziale rozstrzygnąć 728 
gadkę, czy w państwie istnieją rządy kon- 
stytucyjne, czy nie: „Jakakolwiek byłaby 
Jorma, którą przybierze praca konkretna naj- 
bliższej sesyi — będzie ona co do swej isto- 
ty rozstrzygała tę właśnie kwestyę. Z tego 
też powodu ludzie wszystkich warstw społe* 
czeństwa powinni uważnie śledzić przebieg 
rozpraw“. Gazeta uznaje, że obecna Duma 
przedstawia tylko jeden odłam społeczeństwa 
i że jest na ogół klasowa, ale powiada: „Je” 
dnakże i ta Duma może urzeczywistnić wie: 
le — może, jakeśmy to zaznaczali, pod na 
ciskiem konieczności postawić na miejscu sa- 
mowoli — prawo, zamiast federacyj autono- 
micznych, generał-gubernatorów — państwo 
zjadnoczone i rządzone przez wspólne dla 
wszystkich prawa. Może ona uczynić możli- 
wem względnie trwałe istnienie wolności pra- 
sy, partyj politycznych, związków profesy0” 
nalnych, wszelkich związków kulturalnych 1 
ekonomicznych, ku których utworzeniu dążą 
teraz z taką energią masy społeczne*. 


Russk. Wiedomosti zaznaczywszy, iż 
otwarcie nowej Dumy witane jest bez entu- 
zyazmu i wszelkich iluzyj, zwraca uwagę na 
jeden fakt dość niezwykły: „Teraz sympatye 
dla idei przedstawicielstwa ludowego zaczy- 
nają wyrażać nawet takie żywioły społeczeń- 
stwa, dla których sympatye te były dotych- 
czas zupełnie obce.... Oczywiście utrwalenie 
sympatyj dla przedstawicielstwa dyskontowa- 
ne jest nawet przez takie osoby, które same 
podobnych sympatyj nie podzielają. Powo- 
dzenie lub niepowodzenie prac nowej Dumy 
będzie zależało głównie od niej samej i nie 
tyle od tego, czy się znajdą wśród niej pra- 
cownicy dla komisyj, ile od tego, czy znaj- 
dzie się dość trwała większość, zdolna po- 
prowadzić planową pracę, zmierzającą ku za- 
spokojeniu potrzeb społecznych. Trzecia Du- 
ma oprócz tego powinna stać się kamieniem 
probierczym dla ścisłego określenia stosunku 
rządu do przedstawicielstwa. Rząd musi od- 
razu jasno i dobitnie dowieść, czy zgadza się 
pracować razem z Dumą, czy też nawet przy 


— Wszystkie poezye pana, wszystkie! 
i wiele z nich umiem na pamięć — odrze- 
kła śmiało Irena. 

Prace poety, gwałtownie zmysłowe w nie- 
których utworach, nie należały do takich, 
które zwykle daje się do czytania młodym 
panienkom; to też Nivert patrzył na nią ździ- 
wiony, że ona zna to wszystko, a ździwiony 
przedewszystkiem tem, że przyznaje się do 
tego z taką otwartością. Ale uczciwość, któ- 
ra promieniała w oczach na niego podnie- 
sionych, była tak bez skazy, że on dziwnie 
zmięszany, odwrócił oczy. 

— Pisałam nawet do pana, z powodu 
jednej z ostatnich książek i otrzymałam od- 
powiedź — rzekła Irena, która nie wiedząc 
sama czemu, czuła, że się rumieni po same 
ramiona, mówiąc te słowa. 

Nivert przybrał minę o tyle bardziej 
zainteresowaną i pełną wdzięczności, że na 
prawdę wypadek ten niczem nie zapisał się 
w iego pamięci. 

— Jakto! — rzekł — to była pani? 
Powinienem był domyślić się tego! 

Szare oczy spoczywające na niej dzi- 
wnym dreszczem ją przejęły. I rzekła stara- 
jąc się żartować: 

— Okazuje się jednak, że pan nie jest 
przecie całkowitym czarownikiem! 

— Mój Boże — odrzekł Nivert — zda- 
rza się nam czasami, ludziom posiadającym 
odrobinę rozgłosu, otrzymywać listy od ko- 
biet; ale niepodobne one do listu pani. Swie- 
żość i szczerość natury pani, wrażiiwa inte- 
ligencya, dawała sie odczuć w tych wyrazach. 

Onieśmielona, Irena, dla kontenansu, 
zwijała i rozwijała koniec długiej swojej 
szarfy gazowej. A więc nie zapomniał tych 
kartek, pisanych z takiem wzruszeniem, od- 
czytywanych ze dwadzieścia razy, na które 
odpowiedź, zabrała z sobą wraz z najcen- 
niejszymi przedmiotami; spoczywała ona w 
głębi szkatułki z klejnotami! 

Po chwili milczenia, Nivert rzekł: 


— (zytają więc tam ludzie, w waszych 
dzikich dolinach? — Sądziłem, że mają coś 
lepszego do roboty. 

— I cóż takiego, proszę pana? — Dni 
bywają długie w naszych górach. W zimie 
szczególniej, końca nie można się doczekać. 
Tutaj, przeciwnie, chciałabym, aby dni miały 
po czterdzieści ośm godzin i to jeszcze by 
mi nie wystarczyło, aby widzieć, słyszeć, po- 
dziwiać tyle rzeczy... Nie mi nie potrafi wy- 
nagrodzić czasu straconego w więzieniu, ja- 
kiem jest nasza dolina! 

Czując, że jest słuchana z tą przyje- 
mnością. która jest najniebezpieczniejszem 
pochlebstwem, Irena coraz bardziej się oży- 
wiała. Oczy jej ciemniejąc, rzucały coraz sil- 
niejsze błyski przy matowej świeżości ce- 
ry; owa lekka gorączka, która nawiedza ko- 
biety i zdobywców przy zbliżającem się zwy- 
cięstwie, podwajała jej werwę tak samo, jak 
urodę. 

— Zamiast ubolewać, powinna pani 
podziękować okolicznościom, które panią uczy- 
niły, jak się pani wyraża, więżniem w gó- 
rach — rzekł autor. — Dzięki tym górom 
i dzięki osamotnieniu temu, dusza pani stała 
się zdolną czuć głęboko; góry te wyrządziły 
więc pani niemałe dobrodziejstwo, które pani 
później lepiej ocenić potrafi. Jednak, niech 
się pani strzeże... 

— (zego? — zapytała Irena, 
przerwał. 

— Jeżeli się jest zdolnym czuć, jest 
się także zdolnym cierpieć. 

— Od tego się nie uchylam. Mniejsza 
o cierpienie; główną rzeczą jest żyć. 

— Widać wybornie, że pani mówi tyl- 
ko ze słyszenia, nie z doświadczenia — zau- 
ważył Nivert z odcieniem goryczy. 

Od chwili już drugi wałe się rozpoczął, 
pary wirowały w około nich, prawie ich po- 
trącając. Ponieważ rozmowa w tych warun- 
kach stawała się niemożliwa, Niyert zapro- 
wadził swoją tancerkę we framugę okna, 
gdzie kanapka, umieszezona zdala od tłumu 


gdy 


i hałasu, zapraszała tych, co spocząć i poga- 
wędzić chcieli. 

Przy tej młodej dziewczynie tak peł- 
nej prawdy, która z taką szczerością przy- 
znawała, że go podziwia, Nivertewi zdawało 
się, jakby mu wróciły eżarowne lata młodo- 
ści. Ach! on także był naiwny, szczery, gdy 
jako młodzieniec przyjechał do Paryża, upo- 
jony złudzeniami i pełen niedorzecznych pro- 
jektów. Nie przewidywał wówczas ciężkiej 
walki o chleb, rozpoczynanej dzień w dzień 
na nowo, nie przewidywał niepowodzeń, ka- 
pitulacyj.. Ile cierpień zawierały dla niego 
te lata, on sam tylko wiedział. On sam, albo 
prawie sam tylko wiedział, do jakich niskich 
zajęć musiał naginać swój talent, aby mieć 
z czego żyć. Myśleć, że się powinno impo' 
nować samą tylko potęgą swego geniuszu, % 
być zmuszonym, dła pieniędzy, pisać pod 
pseudonimem sprosne historyjki, co za opła- 
kana ironia! 

Jednak, do wszystkiego można się przy- 
zwyczaić. Powieści podpisywane nazwiskiem 
Verly, miały wielkie powodzenie w księgar- 
niach, szczególnie wśród cudzoziemców, któ- 
rzy sobie wyobrażali, że czytając, oddychają 
pełną wonią korupcyi paryskiej; tymczasem 
poematy Andrzeja Nivert, z powodu wznio- 
słych rzutów myśli i bogactwa formy, toro- 
wały sobie drogę tylko do wybranych umy- 
słów. Małe tomiki, pojawiające się od czasu 
do czasu u Lemerre, wyrabiały sobie zwol- 
na pomiędzy czytającymi wyborową kliente- 
lę. W ostatnich czasach jednakże treść ich 
stawała się coraz uboższą. Pozostały jedynie 
arabeski pełne niezwykłej fantazyi, hafty 0 
blasku cudownym i olśniewającym: zupełnie 
jak owe starożytne materye stoczone przez 
mole, przez które przeziera światło pomiędzy 
deseniami ze złota i jedwabiu, a których tło 
zniknęło bez śladu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ak dla siebie dogodnym składzie, woli ra- | 
zej wydawać sam prawa“. 
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Ciekawe szczegóły narad między 
Październikowesmi a prawicą pc- 
daje Rżecz. Na naradę nie przybył Puryszkie- 
Wicz, gdyż jak twierdzi, „unika październi- 
koweów, aby się od nich nie zarazić kon- 
Stytucyonalizmem*. Październikowców cze- 
kało trudne zadanie — skłonić prawicę, aby 
ustąpiła ich kandydatom mandat prezesa Du- 
my. Podobno gotowi byli za to ustępstwo, 
oddać prawym mandaty wiceprezesa i sekre- 
tarza. Ponieważ liczba posłów ze stronnietwa 
październikowego zmniejszyła się nagle o 20 
włościan, niezadowolonych ze stanowiska 
stronnictwa w sprawie agrarnej, październi- 
owcy zmuszeni byli do większych ustępstw 
aniżeli zamierzali. Doszło do tego, że zgo- 
dzili się odstąpić prawicy jeszcze mandaty 
dwóch pomocników sekretarza. Prawica tryum- 
fuje z powodu pierwszego zwycięstwa nad 
październikowcami. 

Część październikoweów, ciążących bar- 
dziej ku lewicy, oraz 20 włościan, którzy wy- 
stąpili ze stronnictwa, organizują nowe 
stronjnietwo, bardziej lewe, a które ma 
się zwać „ludowo-jkonstytucyjnem*. Założy- 
cielami jego są Antonow i Ohwoszczyński. 

*% 


Z Petersburga otrzymujemy pełną garść 
ciekawych pogłosek: 

Według informacyi Russk. Słowa, w 
sferach rządowych panuje obecnie przekona- 
nie, że wkrótce nastąpią dość poważne 
zmiany w składzie gabinetu. Po- 
dobno prezes ministrów pragnie zaprosić do 
gabinetu kilku członków lzby państwowej. 
Zarysowujący się już dość wyraźnie chara- 
kter przyszłego centrum w lzbie pewiększył 
jeszcze prawdopodobieństwo tych zmian. — 
Według, pogłosek, krążących wśród „sfer“, 
sam fakt energicznego nawiązania przez pra- 
wicę stosunków z pażdziernikowcami i oświad- 
czenie, jakie zrobiła ona w sprawie swego 
przywiązania do konstytucyonalizmu, spowo- 
dowane były przez odpowiednie oddziaływa- 
nie tych biurokratów, którzy obawiali się 
zjednoczenia październikowców z „kadetami“. 
Obecnie, wobec porozumienia się prawicy 
z październikoweami, projektowane „zdemo- 
kratyzowanie gabinetu* staje się zupełnie 
możliwe. — Jako kandydatów do portfelów 
ministeryalnych wymieniają: Aleksiejenkę 
(posła z gub. jekaterynosławskiej, paździer- 
nikowca)j, Guczkowa, Kapustina i Rodziankę. 
Najwięcej szans ma podobno pierwszy z tych 
kandydatów. 

Przed kilku dniami w wyższych sfe- 
rach zupełnie poważnie mówiono, jak zape- 
wnia znowu Biecz, o zastąpieniu gabi- 
netu Stołypina przez gabinet Aki- 
mow-Durnowo. Obecnie jednak usposo- 
bienie sfer zmieniło się i gabinet Stołypina 
uważany jest za trwały. Sfery dochodzą na- 
wet zwolna do przekonania o konieczności 
stworzenia centrum konstytucyjnego. 

Wbrew odmiennym doniesieniom dzien- 
ników, ministerstwo spraw wewnętrznych 
nie opracowało żadnego projektu w 
w sprawie żydowskiej. Powodu do po- 
wstania pogłosek tych szukać należy pra- 
wdopodobnie w tej okoliczności, że minister- 
stwo rozpatruje obecnie kwestyę rozszerze- 
nia granie osiadłości żydowskiej. W sprawie 
tej przeprowadzono korespondencyę z niektó- 
rymi gubernatorami, decyzya. jednak dotąd 
żadna jeszcze nie zapadła. 

W tych dniach spodziewane jest 
wyjaśnienie ministerstwaoświaty, 
że wolni słuchacze i wolne słuchaczki wyż- 
szych zakładów naukowych, jako nie korzy- 
stający wogóle z praw, przysługujących stu- 
dentom rzeczywistym, nie mają prawa ucze- 
stniczenia w zebraniach i organizacyach stu- 
denckich. 

Związek narodu rossyjskiego 
poczynił, jak donosi Siegodnia, ponowne sta- 
rania o uzyskanie posłuchania u „osób naj- 
wyższych“. Tym razem w skład deputacyi 
wejść mają: dr. Dubrowin, Kruszewan, archirej 
Kulogiusz i inni. 

* 


Członek redakcyi Rieczi, J. Hessen, 
otrzymał od Puryszkiewicza bardzo 
charakterystyczny list. Brzmi on, jak 
następuje: 

„Dziwię się czynionym przez Riecz w 
ostatnim artykule wstępnym wysiłkom, aby 
zrobić ze mnie konstytucyonalistę. Bez wzglę 
du na cele tego artykułu przypuszczam, iż 
redakcya posiada tę odrobinę przyzwoitości 
dziennikarskiej, która powinnaby wstrzymy- 
wać ją od niewłaściwych i ryzykownych in- 
synuacyj. Izba powinna być zdolną do pra- 
cy, Izbą twórczą, ale ani na krok nie może 
iść dalej, niż wskazuje to prawo z dnia 19 
sierpnia. Samowładztwo nie może być znie- 
sione dlatego tylko, że tego pragnie 14 mi- 
lionów Żydów rossyjskich. Wł. Puryszkie- 
wicz*. 

List krótki, ale istotnie bardzo wymo- 
wny. Z takim panem mogą mieć jeszeze pa- 
dziernikowey niemało kłopotu. 

x 


W d. 11 b. m. rozpoczął się w Peters- 
burgu zjazd październikowców, na 
który zjechało się okolo 80 uczestników, łą- 
cznie z przedstawicielami prawicy. Jakkol- 
wiek zjazd jest zamknięty, jednakże Biecz za- 
mieszczą o nim dość szczegółowe sprawo- 
zdanie. 

Zebranie zagaił p. A. Guczkow, prze- 
wodniczący w komitecie centralnym. Gu- 
czkow mówił o potrzebie pracy w „śŚcisłem 
kole partyjnem*. Wspólna praca z prawicą 
jest możliwa, ale podączenie się z nią niepo- 
żądane. Obecność we frakcyi osób, nie po- 
dzielających całkowicie programu partyi, sta- 
nie się powodem osłabienia spójności we- 
wnętrznej. Dlatego mowca radzi, aby stron- 
nictwo odseparowało się ściśle z prawej i le- 
wej strony. 

Hr. Uwarow, odpowiadająe poprzednie- 
mu mowcy, zaznaczył, że frakcya powinna 
rozporządzać stałą większością, a to może 
być osiągnięte tylko w połączeniu z pra- 
wicą. 

Przedstawiciel prawicy, p. Krupienskij, 
upoważniony przez swych przyjaciół, oświad- 
czył, że prawica jest zwolenniczką rządów 
reprezentacyjnych i że wszyscy prawi są 
„umiarkowanymi konstytucyonalistami, dla 
których konstytucya jest równie droga, jak 
innym*. Z ich zachowania się w drugiej 
Dumie niepodobna wnioskować o ich prze- 
konaniach politycznych; do takiego zacho- 
wania się zmuszały ich okoliczności. 

Na wieczornem posiedzeniu przemawiał 
b. członek Rady państwa, Jermołow. Utrzy- 
mywał on, że zwycięztwo pazdziernikowców 
jest nietyle wynikiem nowego prawa wybor- 
czego, ile przechylenia się społeczeństwa na 
prawo. Obecnie, zdaniem mowcy, październi- 
kowcy są wyrazem opinii kraju. Wobec je- 
dności poglądów obu Izb, konflikty pomiędzy 
niemi są wyłączone. 

Deklaracyę komitetu centralnego przy- 
jęto bez dyskusyi, aby „nie wywoływać roz- 
łamu w partyi*. 

Zmany mowca, prof. Kapustin, oświad- 
czył się przeciw natychmiastowemu rozstrzy- 
gnięciu sprawy o kompromisach i związkach 
z innemi partyami. Kompromisy potrzebne 
są w poszczególnych przypadkach. 

Niektórzy z uczestników przemawiali 
ostro przeciw „kadełom*. Na posiedzeniu 
obeeni byli także niektórzy przedstawiciele 
partyi odrodzenia. Wśród październikowców 
dość wybitnie zarysowuje się odłam, ciążący 
na prawo. R 


Pisma wileńskie przynoszą wiadomości 
o licznych aktach represyi, jakie spa- 
dły w ostatnich dniach na tamtejsze wyda- 
witierwa i drukarnie. Zaczęło się to od skon- 
fiskowania dwóch numerów Dziennika Wi- 
leńskiego i Kuryera Litewskiego, oraz zam- 
knięcia i opieczętowania drukarni Romma, 
w której był drukowany tygodnik popular- 
no-naukowy Wiedza, skutkiem czego numer 
50 tego pisma nie mógł wyjść w swoim 
czasie. W kilka dni potem, w nocy z czwar- 
tku na piątek, z rozporządzenia wyższej admi- 
nistracyi policya zamknęła drukarnię Kuchty, 
w której drukowany był Dziennik Wileński. 
W tej samej drukarni skonfiskowany został 
przez policyę nakład wierszy p. M. Dowoj- 
ny-Sylwestrowicza pod tytułem: „Litwa do 
Białejrusi*. 

W innej znowu drukarni skonfiskowa- 
no cały nakład broszury p. t.: „Caveat Po- 
pulus Polonus“ w liczbie 3 tysięcy egzem- 
plarzy. Na redaktora gazety litewskiej Vil- 
miaus Żimios, p. Wilejszisa, główny naczel- 
nik kraju nałożył karę w wysokości 300 ru- 
bli za wydrukowanie w nr. 166 z dnia 2 
(15) b. m. artykułu p. t.: „Usunięcie bisku- 
pa Roppa*. Jednocześnie zaś główny zarząd 
do spraw prasowych rozesłał eenzorom wi- 
leńskim rozporządzenie, aby w przeciągu 
dwóch tygodni złożyli informacye o tem, ja- 
kie wydawnictwa peryodyczne, na jaką su- 
mę i za co skazane zostały na karę. 


CO 


Petersburg. Wczorajsze posie- 
dzenie Dumy rozpoczęło się o godz. 11 
przed południem. Po pertraktacyach co do 
wyboru dwóch wiceprezydentów, rozpoczęto 
wybór. Br. Meyendorf (bałtycki konstytucyj- 
ny monarchista) otrzymał 269 głosów, ks. 
Wołkońskij (Związek ludzi rossyjskich) 259 
głosów, Makłakow („kadet“) 135 głosów, a 
ks. Lwow („pokojowe odrodzenie“) 101 gło- 
sów. 

Pierwszym wiceprezydentem wybrano 
261 głosami ks. Wołkońskiego, drugim 
br. Meyendorfa. Izba przystąpiła z kolei 
do wyboru sekretarzy. Pierwszym sekreta- 
rzem Dumy wybrano Sazonowicza, pro- 
fesora Uniwersytetu warszawskiego. 

Petersburg. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dumy 246 jej członkow wręczyło 
prezydentowi memoryał, wykazujący konie- 
czność wysłania adresu wierno- 
poddańczego do cara, za jego powita- 
nie Dumy i za złożone jej życzenia. 

Sprawa liczby pomoeników se- 
kretarza wywołała dłuższe rokowania. Ro- 
dzianko i hr. Urusow imieniem październi- 
kowców proponowali, aby miejsca pomocni- 
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ków sekretarza oddać wszystkim politycznym 
a nawet ludowym stronnictwom. Prawica i 
skrajna prawica uważały za niemożliwe do- 
puszczenie do prezydyum zastępców stron- 
nictw antipaństwowych, walczących przeciw 
Rossyi. Po wyczerpaniu listy mowców posta- 
nowiono obrady nad tą sprawą odroczyć do 
następnego posiedzenia. Większość lewicy, 
centrum i prawicy głosowała za tem; skraj- 
na prawiea przeciw odroczeniu. 

Po tymmczasowem przyjęciu regulamiau 
Dumy, podzieliła się Izba na 11 sekcyj, celem 
zbadania pełnomocnictw poselskich. Na tem 
posiedzenie zamknięto; terminu następnego 
na razie nie oznaczono. 

Petersburg. Prezesem Koła pol- 
skiego posłów z Królestwa obrany został 
poseł Roman Dmowski, sekretarzem poseł 
Wiktor Jaroński. 

Koło posłów litewskieh obrało 
na swego prezesa posła p. Montwiłła. 

Poseł Józef Montwiłł wszedł obecnie 
po raz pierwszy do Dumy; wobec tego, iż 
jak z wyboru na prezesa widać, odgrywać 
będzie kierującą rolę w Kole posłów litew- 
skich, podajemy tu ustępy ważniejsze z jego 
credo politycznego, ogłoszonego w Siew. Zap. 
Gołosie: „P. Montwiłł powiada, że nie jest 
oczywiście rewolucyonistą, ale, dodaje, by- 
łoby niemożliwem, abym ja, Polak, mieszka- 
niec tego kraju, był konserwatystą! — Kon- 
serwować — co? — prawa wyjątkowe prze- 
ciwko Polakom? — całą politykę praw wy- 
jątkowych, która już dziesiątki lat jest pro- 
wadzona w naszym kraju, podkopując jego 
stan ekonomiczny. Nie mamy samorządu, nie 
mamy ziemstwa, pozbawieni jesteśmy szkół, 
całą gospodarką kierują u nas przybysze, zu- 
pełnie nie zainteresowani w rozwoju kraju 
i kierują nią jak najgorzej. Niezbędnem przeto 
jest zdobycie najelementarniejszych praw po- 
litycznych dla kraju i dla ludności. I w tem 
powinny się zjednoczyć wszystkie narodowo- 
ści, zamieszkujące nasz kraj. 

Dezorganizacya gospodarstwa włościań- 
skiego według p. M., wywołana została po- 
lityką przybyszów, którzy narzucali włościa- 
nom obcą formę posiadania ziemi. P. M. wy- 
powiada się za zwiększeniem posiadłości ma- 
łorolnych i sądzi, że w oddzielnych wypad- 
kach, jeżeli tego wymagać będą wyższe in- 
teresy krajowe, dopuszczalne jest wywłaszcze- 
nie przymusowe, ale jako wyjątek: od ogólnej 
zasady nienaruszalności własności“. 

Petersburg. Prezes ministrów Sto- 
łypin złożył carowi Mikołajowi IT. raport 
o otwarciu Dumy. Jego zdaniem jest możliwe 
współpracownietwo rządu z trzecią Dumą na 
normalnej podstawie prawnej. Jak wiadomo, 
posłowie radykalni i liberalni skrytykowali 
ostro mowę powitalną, wygłoszoną przez pre- 
zesa Dumy, Ohomiakowa, Stołypin zaś o tej 
mowie wyraził się w sposób pochlebny i po- 
twierdzający. 

Do frakcyi październikoweów 
zapisało się do dnia 16 b. m. 155 ezłonków 
Dumy. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 listopada. 


— Kalendarz. 

Sroda (20 listopada) : 

Feliksa. — Sędzimira. — Jerona. 

Wschód słońca o godzinie 6:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:85 po południu. 


— Za spokój duszy Ś. p. Cesarzowej 
Elżbiety odprawiono dziś przed południem w 
tutejszych kościołach Archikatedralnych wszyst- 
kich trzech obrządków nabożeństwa żałobne. 

Również odprawione zostały dziś nabo- 
żeństwa żałobne w kościołach parafialnych, w 
których uczestniczyła młodzież szkół średnich 
i ludowych, zwolniona od nauki. 

— Jaka będzie tegoroczna zima? Je- 
den z niemieckich meteorologów mniema, że zi- 
ma tegoroczna nie da powodu do skarg na zby- 
tnią surowość, zima bowiem bywała zawsze 
łagodna w latach, w których październik — 
jak tego roku właśnie — odznaczał się niezwy- 
kłem ciepłem. Październik zaś 1907 r. wysoką 
swą stosunkowo temperaturą dorównał temu sa- 
memu miesiącowi lat 1795, 1802 i 1868, które 
zapisały się w pamięci również jako lata zim 
o uderzająco łagodnym przebiegu. 

— Wiadomości osobiste. P. Stanisław 
Libicki, wiceprezes zarządu głównego „Polskiej 
Macierzy szkolnej“ w Królestwie, bawi w na- 
szem mieście. 

— Raut »Koła paniene odbędzie się — 
przypominamy — dziś wieczorem w salach 
Strzelnicy miejskiej. Dochód z wieczoru przezna- 
czony dla najuboższej dziatwy Lwowskiej, 

— Emigracya do Nikaraguy. Wedle 
informacyj Ministerstwa spraw wewnętrznych 
rozpocząć się ma wkrótce na wielkie rozmiary 
werbowanie osiedleńców dla Nikaraguy w Ame- 
ryce Srodkowej. Pas ziemi, na którym mają 
osiedlać się emigranci, nie jest znany; niewia- 

| domo też nie o jego właściwościach, aui o wa- 


runkach, pod jakimi ziemia oddawana będzie 
przybyszom. 

Nikaragua leży w strefie gorącej; w zna- 
cznej części tego kraju panuje klimat wprost 
zabójezy dla Europejczyków. Na razie przebywa 
tam bardzo niewielu poddanych austryackich, a 
wobec znacznych odległości i braku komunika- 
cyi przywołanie w razie potrzeby interwencji 
konsulatu napotyka na znaczne trudności. 

Wobec tego odradzać należy jek najnsil- 
niej emigracyi do Nikaraguy. 

— Towarzystwo politechniczne odbę- 
dzie zgromadzenie tygodniowe we środę, d. 20 
b. m., w sali Towarzystwa politechnicznego, 
przy ulicy Zimorowicza l. 9, o godzinie 7 wie- 
czorem. Na porządku dziennym: Projekt rekon- 
strukcyi kopca Unii Lubelskiej we Lwowie, oraz 
stadyum tej sprawy przedstawią pp. Aleksan- 
der Wierzbicki i Ignacy Brunek. 

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę, 
28 b. m., o godzinie 8 wieczorem: wieczór z 
tańcami przy orkiestrze wojskowej 15 p. p. 
Strój frakowy. Niewpisani na listę, która będzie 
otwartą do piątku, bezwarunkowo przyjęci nie 
będą. 

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we czwartek, dnia 21 b. m., o godzinie 7 
wieczorem ciąg dalszy pogadanki p. t.: „O wra- 
żeniach z podróży do Ziemi świętej“, którą za- 
gai p. d' Abancourt. 

łt Regulamin dla rzeźników lwow- 
skich. Komisya aprowizacyjna miejska wzięła 
pod obrady przedłożony jej przez magistrat pro- 
jekt nowego regulaminu dla rzeźników. Regu- 
lamin ten wprowadza wiele pożytecznych posta- 
nowień, które powinny wpłynąć na polepszenie 
stosunków, pozostawiających obecnie wiele do 
życzenia. Przedewszystkiem więc postanawia re- 
gulamin, że rzezią bydła, wyrębem mięsa i sprze- 
dażą wędlin trudnić się mogą tylko przemy- 
słowcy na podstawie uzyskanego upoważnienia, 
mają więc o każdej zmianie lokalu i personalu 
zawiadamiać Urząd targowy. Osoby, dotknięte 
chorobami chronicznemi, zaraźliwemi lub budzą- 
cemi wstręt, mają być od zajęć rzeźniczych wy- 
kluczone. Obnośny handel mięsa jest wzbronio- 
ny. Szczegółowo postanawia regulamin, jak ma- 
ją być sporządzone pracownie, lodownie i han- 
dle — by zapewnić mięsu i wędlinom jak naj- 
lepsze warunki zdrowotne, przyczem obowiąz- 
kowem jest używanie lodu sztucznego. W $ 10 
ustęp o) postanowiono, że lokale, w których 
zupełna czystość nie może być utrzymaną, mają 
być zamknięte. 

Co do gatunków mięsa, sortowanie odby- 
wać się ma w rzeźni miejskiej, a to jako mię- 
so I. i II. jakości i odpowiednio do tego bę- 
dzie opatrzone stampiliąmi o różnych kształtach 
i barwach. Do mięsa II. jakości należy mięso 
zamiejscowe (prowincyonalne), mięso zwierząt 
niedostatecznie odźywionych, chorych, albo za- 
bitych z konieczności, ale uznanych za przyda- 
tne do spożycia, wogóle takie, które w rzeźni 
uznane zostało z uzasadnionych powodów za 
przydatne do spożycia. 

Dalej regulamin żąda, by rzeźnicy i han- 
dlarze mięsa uwidoczniali zewnątrz lokalu za- 
robkowego, że sprzedają mięso I. względnie IL. 
jakości. Sprzedający mięso prowinceyonalne mają 
uwidocznić to napisem: „Sprzedaż mięsa pro- 
wineyonalnego". Prowincyonalnego mięsa jako 
tntejszo-rzeźnianego sprzedawać nie wolno. 

Podział mięsa na gatunki jest następują- 
cy: 1. polędwica, 2. rozbratel, 8. pieczeń, 4. 
ozór, 5, ogon, 6. krzyżówka, 7. pieczeń biała, 
8. krajówka, 9. usztyk, 10. kark, 11 szponder, 
12. półżebro, 18. grube żebro, 14. łopatka, 15. 
pierś, 16. przydatne części łydki i głowy. Na 
każdy z tych 16 gatunków ma być osobna w 
cenniku podana cena. 

Dokładki normuje regulamin następu- 
jąco: do czystego mięsa z części przednich 
wolno dodawać dokładki w stosunku 15 pre., 
dla tylnych najwyżej 20 pre. Jako dokładki 
dopuszczone być mogą tylko t. zw. kości roso- 
łowe, które należy do składu odnośnego mięsa, 
(n. p. w rozbratlu) i takie, które bez trudno- 
ści nie dają się odłączyć, Kości szpikowe prze- 
to, (czyli trzony kości długich piszczelowych) 
za dokładki służyć nie mogą, również, jak ko- 
ści bez mięsa i tłuszczu, tudzież kości chociaż- 
by wyżej dozwolone, ale z innego gatunku by- 
dlęcia pochodzące, (a zatem n. p. do mięsa wo- 
łowego nie wolno dokładać kości z jałownika, 
lub cieląt). Waga dokładki na 1 klgr. każdego 
gatunku mięsa ma być ogłoszoną w cenniku, 
opatrzonym stampilią urzędu targowego. 

Mięso może być sprzedawane niżej, nie 
zaś wyżej ceny, oznaczonej w cenniku; kupu- 
jacym wolno przeto targować się. 

Cenniki układa okresowo w miarę po 
trzeby komisya, składająca się: 1. z prezy- 
dyum magistratu; 2. szefów departamentów 
targowego i przemysłowego; 3. dyrektora rze- 
áni miejskiej; 4. delegata miejskiej komisyi 
targowej i 5. delegata korporacji rzeźniekiej ; 
co do mięsa koszernego zaś także z udziałem 
delegata Zboru izraćlickiego. 

W jednym z dalszych paragrafów (28) 
powiedziano, że firmant odpowiada za zdrowo- 
tność, żądany gatunek, cenę i wagę mięsa, a 
to bez względu, czy sam trudni się sprzedażą, 
czy używa do niej swego personalu. 

Następny $ postanawia, że sprzedający 
winni obehodzić się z kupującymi przyzwoicie, 


nie dopuszczając się obrazy słowem, a tem 
mniej czynem. 

Miejska policya targowa, tudzież wetery- 
naryjno-sanitarna i organa policyjne są obo- 
wiązane dać żalącemu się pomoc w otrzymaniu 
towaru, jeśli fakt da się natychmiast stwier- 
dzić; ewentualnie zaś oddać sprawę na drogę 
postępowania karnego. Wogóle kilka następnych 
paragrafów nadaje policyi targowej obszerne 
agendy, eelem chronienia kupujących przed nie- 
sumiennością sprzedaweów mięsa. 

it Fundacya im. Szumlańskiego. Ku- 
ratorya fundacyi imienia Szumlańskiego nadała 
wczoraj 4 stypendya z tej fundacyi: Kornelemu 
Bourdonowi, uezniowi 7 klasy I. szkoły real- 
nej; Antoniemu Michalskiemu, uczniowi 4 klasy 
tej samej szkoły; Władysławowi Źlaba, ueznio- 
wi 6 kłasy VI. gimnazyum i Zygmuntowi Gro- 
cholskiemu, uczniowi 6 klasy filii gimnazyum 
IV. Stypendya te wynoszą po 300 K. rocznie, 
a koniecznym warunkiem ich otrzymania. jest 
postęp celujący w naukach w każdem półroczu. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. We środę, dn. 20 b. m., prof. gimn. dr 
K. Ciesielski: „Zarys botaniki“ część I. (z de- 
monstracyami), Zakład fizyczny Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, początek o godz. 6 wieczorem; 

docent pryw. Uniw. dr. R. Negrusz: „Che- 
mia nieorganiezna* część I. (z demonstr.), Za- 
kład chemiczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6, 
początek o godzinie pół do 8 wieczorem. 

— Dr. Juliusz Twardowski. Czytamy 
we Fremdenblacie: Jak nas informują, obej- 
muje wicesekretarz ministeryałny dr. Juliusz 
Twardowski, który od lat kilku pracował 
w Prezydyum Ministerstwa handlu, kierowni- 
ctwo biura P. Ministra Gessmanna. 

Dr. Twardowski urodzony w Wiedniu w 
r. 1874, odbywał studya w Theresianum i Uni- 
wersytecie wiedeńskim. W Theresianum zdobył 
dwa medale Cesarskie: mały i wielki. Promo- 
wany na doktora praw, wstąpił jako koncypi- 
sta do służby w prokuratoryi Skarbu, ztamtąd 
zaś powołany został do Ministerstwa handlu. 
Do Prezydyum tego Ministerstwa powołał go 
br. Call. 

Dr. Juliusz Twardowski jest synem tak 
zasłużonego Ś. p. radcy Dworu Piusa Twar- 
dowskiego, który nie wygasłą po sobie pozo- 
stawił pamięć u Polonii wiedeńskiej — a bra- 
tem profesora Uniwersytetu dr. Kazimierza 
Twardowskiego. 


— Zapis na Macierz szkolną. Jak do- 
noszą z Warszawy, zmarły przed kilku dniami 
znany adwokat w Żytomierzu ś. p. Julian Žu- 
rakowski zostawił Macierzy szkolnej legat, wy- 
noszący około 80.000 rubli. 

— Nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy $. p. Mieczysława Baranowskiego, dyrekto- 
ra seminaryum nauczycielskiego żeńskiego, b. 
inspektora szkół i prezesa Towarz. nanezycieli 
szkół ludowych lwowskich, odbędzie się stara- 
niem nauczycielstwa szkół łudowych miejskich 
we czwartek, d. 21 b.m., o godzinie 10 przed 
południem w kościele Archikatedralnym obrz. 
łacińskiego. 

— Kradzież na stacyi kolejowej. One- 
gdaj w nocy ukradziono ze stacyi kolejowej 
Twów-Kleparów ternion biletowy z kartami do 
jazdy oraz z gotówką w sumie około 50 kor. 
W eelu dokonania tej kradzieży dostali się zło- 
dzieje do lokalu stacyjnego przez podwójne, o- 
sobnymi kluczami pozamykane drzwi, które za 
pomoeą wytrychów otworzyli, gdyż zamków ani 
drzwi nie uszkodzili. Następnie oderwali przy- 
mocowany do ściany gwoździami ternion zapo- 
mocą dłut i ponieśli go z zawartością aż po 
za wał toru kolei państw., biegnący po prawej 
stronie gościńca janowskiego do Podwełoczysk, 
i tam dopiero ternion jakimiś narzędziami roz- 
bili, zabrali gotówkę i porozsypywali bilety. 

Prócz tego pootwierali prawie wszystkie 
zamki do stajen i komórek na stacyi, ale nie 
więcej nie pokradli tylko odcięli około 4 metry 
drucianej linki, służącej do zamykania zapory 
w południowym końcu stacyl. Miejscowa żan- 
darmerya zawiadomiona zaraz o wypadku roz- 
poczęła natychmiast poszukiwania. 

A Zgubiono: pierścionek męski, opa- 
trzony szmaragdem i dwoma brylantami; w ul. 
Kopernika srebrny zegarek ze srebrną oksydo- 
waną dewizką; p. Juliusz Reiss zgubił książe- 
czkę gal. Kasy oszczędności na 400 K. 

A Znaleziono: w jednym z pokoi go- 
ścinnych hotelu „Grand* pulares z kwotą 19 
K. 48b. i książeczkę rossyjską; na placu Kra- 
kowskim dyament do cięcia szkła; książeczkę 
galic. Kasy oszezędności na 12 K., wystawioną 
na nazwisko Mojżesza Starka. 

A Nieostrożna jazda. Włościanin z Zi- 
mnej Wódki, Miehał Szczepaniak, jadąc wczoraj 
szybko ulicą Słoneczna, najechał na Juliusza 
Obermiillera, który pchał wózek ręczny. Chło- 
piec, upadłszy na bruk, dotkliwie się potłukł. 

A Pożar. W cegielni firmy Urich i Bund, 
położonej w pobliżu miejskiego Zakładu wodo- 
ciągowego, wybuchł wezoraj wieczorem pożar, 
ofiarą którego padło około 50 daszków krytych 
słomą, a służących do przykrywania suszonych 
przed wypalaniem cegieł. Pożar, który zagrażał 
sąsiednim budynkom cegielni, zlokalizowała 
miejska straż pożarna. 

A Tajny dom schadzek wykryła po- 
licya lwowska w realności przy ulicy Marci- 
na l. 9. Właścicielkę mieszkania, czterdziesto- 
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kilkuletnią Zofię Pałacową false Kłeinową are- 
sztowano i odstawiono do więzienia śledczego 
sądu krajowego karnego. Klientelę Kleinowej 
tworzyły przeważnie młode dziewczęta z niż- 
szych warstw. 

A Pod zarzutem śmiertelnego pobicia 
Wilibalda Romualda Malloceo, elektro-mechani- 
ka, którego zwłoki znaleziono wczoraj rano w 
zamarzniętej bajurze przy ulicy 29 Listopada, 
aresztowała polieya, po przeprowadzeniu docho- 
dzeń, 19-letniego kowala Aleksandra Stankie- 
wieza i Żl-letniego ślusarza Stanislawa Obłąka. 

Obydwaj odstawieni zostaną do więzienia 
śledczego sądu krajowego karnego. 

A Znaczna kradzież. Do sklepu krawca 
p. Stanisława Platowskiego przy ul. Teatralnej 
1.4 włamali się wczoraj w nocy jacyś złodzieje 
i skradli znaczną ilość futer i ubrań, łącznej 
wartości 1000 K. 

A Aresztowanie szajki młodocia- 
nych złodziei. W ręce tutejszej policyi wpa- 
dła w niedzielę szajka młodocianych złodziei, 
która w ostatnich czasach dopuściła się zoa- 
czniejszych kradzieży z włamaniem się, między 
innemi do lokału Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, do trafiki w Rudkach, do kolektury 
loteryjnej w pasażu Mikolascha i do magazynu 
hali aukcyjnej „Doroteum*. Do szajki tej nale 
żeli sami kilkunastoletni wyrostki, a to pięciu 
18 -letnich; malarz pokojowy Władysław Sta- 
powski, kaflarz Bronisław Śmigielski, murarz 
Jan Kuźma, dyurnista prywatny Stefan Dzi- 
kowski, elektrotechnik Franciszek Rubinowiez; 
dwóch 15 - letnich: praktykant zegarmistrzowski 
Józef Janiszewski i terminator ryimarski Ema- 
nuel Bardach; najstarszym z całej bandy był 
21 -letni ślusarz Bronisław Ostrowski. Hersztem 
szajki był aresztowany równieź 49-letni bla- 
charz Izrael Osten, który zajmował się prze- 
chowywaniem i sprzedawaniem skradzionych 
rzeczy. Przy rewizyi, przeprowadzonej w jego 
mieszkaniu przy ul. Kochanowskiego l. 2, za- 
kwestyonowano mnóstwo pochodzących z kra- 
dzieży przedmiotów: złote zegarki, pierścienie, 
brosze, naszyjniki, srebro stołowe, srebrne lich- 
tarze, dalej przedmioty dekoracyjne, pościel, 
garderobę i t. p. tudzież kilka książeczek Kasy 
oszezędności. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Witolda Czapczyńskiego, asystenta Banku kra- 
jowego, zamieszkałego przy ul. Klonowicza 10, 
dostał się wezoraj jakiś złodziej i skradł palto 
zimowe, lornetkę teatralną i kilka monet pol- 
skich, łącznej wartości 180 K. 

Pod zarzutem kradzieży pierza, wartości 
przeszło 300 K., na szkodę handlarki gęsi Lei 
Kingrossowej, aresztowała wczoraj policya nie- 
jaką Leę Barkową. 

W jednej z restauracyj przy placu Solnym 
skradziono robotnikowi Pawłowi Bieleckiemu 
niklowy zegarek, wartości 25 K. 

— Promocya »sub auspiciis Impe- 
ratoris«. W sobotę odbyła się w Czerniow- 
cach na tamtejszym Uniwersytecie promocya sub 
auspiciis Imperatoris profesora gimnazyum 
czerniowieckiego, Agenora Artymowicza, na do- 
ktora filozofii. 

— Rada m. Krakowa na wczorajszem 
posiedzeniu 45 głosami na 68 głosujących wy- 
brała pierwszym wiceprezydentem kupca, dr. 
Henryka Szarskiego. 22 kartek oddano białych, 
jeden głos padł na radnego Kossobudzkiego. 

Delegatem do Rady szkolnej krajowej na 
60 głosujących wybrano 40 głosami p. Michała 
Konopińskiego, redaktora Nowej Reformy; 17 
głosów padło na dr. Augusta Sokołowskiego; 
reszta rozstrzelona. 

Po wyborze p. Konopiński przedstawił swe 
poglądy na sprawy szkolnietwa i nauczyciel- 
stwa. 

— 0gólno austryaeki wiec katolicki. 
Z Wiednia donoszą: Stosownie do programu 
Zjazdu katolickiego odbyło się wezoraj pierwsze 
wielkie urzędowe zgromadzenie, przy udziale 
kardynała Katschtalera, arcybiskupów, bisku- 
pów, członków arystokracyi i posłów. 

Poseł Sustersic odczytał swój wykład o 
religii i życiu publicznem. Prof. Filgan Reiner 
z Pragi mówił o swobodzie badań naukowych. 

Zjazd przyjął rezolucyę zaznaczającą ko- 
nieczność organizacyi kobiet na zasadach kato- 
lickich, oraz rezolucyę przeciw ruchowi odpa- 
dania od Kościoła, 

— Proces dr. Ebersa. Z Wiednia do- 
noszą: W sprawie skargi cywilnej dr. Henryka 
Ebersa o wynagrodzenie w kwocie 828 tysięcy 
koron przeciw Najd. Arcyksiężnej Klotyldzie, 
Wdowie po Arcyksięciu Józefie oraz pięciu in- 
nym QCzłonkom Domu Cesarskiego, jako spad- 
kobiereom po Arcyks. Józefie, odbyła się roz- 
prawa ugodowa w Najwyższym Urzędzie Mar- 
szałkowskim. W imieniu dr. Ebersa występo- 
wali dr. Józef Zipser i budapeszteński adwo- 
kat Barański. Z ramienia Członków Domu Ce- 
sarskiego przybył radca Rządu dr. Bacher. Stro- 
na oskarżona zapronowała odstępne w sumie 
41.000 kor., którą oskarżyciel a limine odrzu- 
cił. Rokowania ugodowe przerwano. Dalszy ciąg 
procesu odbędzie się, jak postanawia ustawa, 
w drodze pisemnej. 

— Demonstracye studentów na Uni- 
wersytetach. Wczoraj również ponowiły się 
demonstracye na Uniwersytecie wiedeńskim, ale 
przeszły bez zajść, W auli i na ulicach przed 


gdy studenci włoscy i słowiańscy pojedyńczo 
lub w grupach stali przed Uniwersytetem. Do 
starcia nie przyszło; o godz. pół do 1 po po- 
łudnin studenci rozeszli się. 

Z Pragi donoszą: Przed i po uroczystości 
inauguracyjnej rektora odbyly się na Uniwer- 
sytecie niemieckim demonstracye studentów wol- 
nomyślnych przeciw członkom studenckiego 
Związku katolickiego. Wolnomyślni nie chcieli 
członków Związku wpuścić do auli, w skutek 
czego studenci katoliccy musieli podczas całej 
uroczystości pozostać w jednej z sal wykła- 
dowych. Również i po skończeniu uroczystości 
nie chcieli im przeciwnicy pozwolić wyjść, tak, 
że dopiero po interwencyi rektora i dziekana 
wydziału prawniczego około pół do 5 po po- 
łudniu studenci katoliccy mogli opuścić Uni- 
wersytet. Przed gmachem zebrały się tłumy lu- 
dności, ezekając na koniec demonstracyi. Stu- 
denci rozeszli się w spokoju. 


Kronika prowincycnalna. 


$ Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej „Ligi pomocy przemysłowej“ od- 
będą się: w Sanoku 23 i 24 b. m. (wiec 24 
b. m,); w Jaśle 80 b. m. i 1 grudnia r. b. 
(wiec 1 grudnia r. b.); w Nowym Sączu 2 i 
3 grudnia r. b. (wiec 2 grudnia r. b.). 

Równocześnie odbędzie się w Nowym Są- 
czu 2 grudnia r. b. okręgowy Zjazd Towarzystw 
i komitetów organizacyjnych pomocy przemysło- 
wej z południowo-zachodniej części kraju. 

Postcje wystawy ruchomej Ligi pomocy 
przemysłowej uzyskują począwszy od tego ob- 
jazdu nowy czynnik agitacyjny i informacyjny, 
a mianowicie wykłady wieczorne w obrazami 
świetlnymi, przedstawiającymi widoki i wnętrza 
krajowych fabryk, warstatów, pracowni, sposób 
produkowania niektórych towarów i t. p. Wy- 
kłady te mają na celu rozwinięcie dalszej pro- 
pagandy na rzecz rodzimego przemysłu wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, budzenie 
świadomości i ambicyi produkcyjnej przez obra- 


zowe okazywanie, że przemysl w kraju już 
istnieje i że przybiera coraz poważniejsze 
kształty. 


Kronika zagraniczna. 


* Morderstwo polityczne. Z Aten 
telegrafują: Z Monastyru donoszą, iż dyrektor 
szkoły w Gotessi, Konstanty Santio, został za- 
mordowany w chwili, gdy wchodził do swego 
domu. Santio kierował tą szkołą lat 85. Mor- 
derstwa dokonali einisaryusze rumuńskiej pro- 
pagandy, aby nie dopuścić do otwarcia nowo 
zbudowanej szkoły. 

* Katastrofa na uroczystości 
Z Nowego Jorku donoszą: Podczas uroczysto- 
śei ludowej, która odbyła się onegdaj w miej- 
scowości Cambridge, a w której uczestniczył 
także prezydent Stanów Zjednoczonych, Roose- 
velt, zawaliła się trybuna, przepełniona publi- 
cznością. 50 osób odniosło ciężkie rany, prze- 
ważnie skutkiem przygniecenia. Powstała wiel- 
ka panika, tak, że tylko z trudem przywrócono 
porządek, Ramnych odwieziono do szpitala. 


Natalki literacko-artystyozne. 


Koncert uczniów szkoły muzycznej 
prof. J. Skrzydlewskiego, który odbył się w nie- 
dziełę w sali „Sokoła“, zapisał się bardzo ko- 
rzystnie w pamięci słuchaczy. Uczniowie prof. 
Skrzydlewskiego przyswoili sobie zalety wszy- 
stkie gry nauczyciela, co dowodzi skutecznej 
tegoż pracy. Wyróżniać żadnego z uczniów nie 
można, gdyż wszyscy grają z polotem i arty- 
styczną miarą stosownie do stopnia nauki, na 
którym się obecnie znajdują. A zatem na szcze- 
re pochwały zasłużyły panie: Zarewiczówna, 
Lopatyńska, Sobkówna, Kuśnierzówna, oraz nje- 
pospolity talent pianistyczny młody, p. Bronar- 
ski. Zasługą p. Skrzydlewskiego jest i to także, 
że nie zanudza uczniów ani słuchaczy rzeczami 
oklepanymi, leez umiejętnie je dobiera do in- 
dywidualności wychowanków i to z pośród 
kompozycyj najmłodszych muzyków polskich. 
bzkoła p. Skrzydlewskiego powinna służyć za 
wzór innym tego pokroju instytucyom zarówno 
eo do sposobu nauczania, jak i prawdziwie ar- 
tystycznej atmosfery w niej panującej. Publi- 
czność oklaskiwała szczerze mlodych artystów, 
wyrażając tem podziękę profesorowi za pełną 
zaparcia się pracę. d. b. 


vZabawne przygody Czarncbłotni- 
ezana przez J. J. Miaśnickiego. Przetłumaczył 
z oryginału rossyjskiego dr. M. S. Warszawa. 
Gebethner i Wolff. 1907. 

(z. s) Humor rossyjski, nawet okraszony 
głębszą satyrą, posiada tak specyalny chara- 
kter, że odtworzenie go należyte w języku pol- 
skim, zwłaszcza, gdy wypełnia gruby tom, kil- 
kaset stronnic liczący, przedstawia niemałe tru- 
dności, A jednak tłumacz powyżej wymienione- 
go opowiadania pokonał je dość szczęśliwie, 


| Uniwersytetem spacerowali studenci niemieccy, | nawet niekiedy udatnie. Tylko tym razem za- 


pytać się godzi, ozy utwór zasługiwał na prze- 
kład? Niestety — nie bardzo. Monotonne przy- 
gody głupiej rodziny kupieckiej z zapadłej pro- 
wincyi, obżerającej i upijajacej się codziennie 
w czasie swego pobytu w Moskwie, oszukiwa- 
nej i wyżyskiwanej przez wszystkich, wygłasza- 
jącej nieustannie przeróżne nonsensy, świadczące 
o wielkorossyjskiej niekulturalności, przedstawia 
bardzo mało interesu dla przeciętnego czytelni- 
ka polskiego. Zresztą takich „kupców wojażu- 
jących* znamy już dobrze z powieści humory- 
stycznych Lejkina, który, chociaż nie stworzył 
również arcydzieła, umiał jednak obudzić pe- 
wne zajęcie, którego książka p. Miaśniekiego 
nie dostarcza nam weale. 


Nowe dzieło Poego. Dziennik Marzocco 
donosi, że odnaleziono rękopis Edgara Allana 
Poego. Jestto niedokończony dramat p.t.: „Po- 
liziano*. Mała część tego utworu drukowana 
była w r. 1885 w czasopiśmie Southern Lite- 
rary Messenger (Południowy Goniec Literacki) 
p. t.: „Sceny z niewydanego dramatu", w dzie- 
więć lat później przedrukowano te same urywki 
w tomie zbiorowym, przyczem dodano tytuł „Po- 
liziano*. Rękopis, który obecnie odnaleziono, 
kończy się na trzeciej scenie czwartego aktu, w 
w której Poliziano, wielki włoski humanista i 
poeta z XV. wieku, przebywa sam w Colosseum. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we wtorek, po raz pierwszy w bie- 
żącym sezonie „Manon*, opera w 4 aktach 
Masseneta; gościnny występ Ireny Bohuss i 
A, Dianni. 

We środę, po raz pierwszy, „Rycerze pół- 
nocy“ (Hacrmaendene Paa Helgeland), dramat 
w 4 aktach H. Ibsena, tłumaczył A. Wysoeki; 
w głównych rołach wystąpią pp.: Bednarzew- 
ska, Siemaszkowa, Zelazowski, Hierowski, Szo- 
bert, Antoniewski i Rasiński. 

We czwartek, po raz pierwszy w bieżą- 
cym sezonie, „Eugeniusz Onegin“, opera w 4 
aktach Czajkowskiego; gościnny występ Ireny 
Bohuss i A. Dianni. 

W piątek, po raz drugi, „Rycerze półno- 
cy“, dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłumaczył 
A. Wysocki, 

W sobotę, o godz. 8 po południu, dla 
młodzieży szkolnej: „Zbójey” tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera; z p. Żełazowskim w roli 
Franciszka Moora. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 54, „Wesoła wdówka“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Miłowską. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 „Hal- 
ka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki, dehiut 
Andrzeja Hajeka. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
Gzorem po raz trzeci, „Hamlet“, tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w tytu- 
łowej roli. 

W poniedziałek, po raz trzeci, „Rycerze 
północy”, dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłum, 
A. Wysocki. 

We wtorek, po raz pierwszy w bież. se- 
zonie, „Mignon“, opera w 3 aktach A. Thoma- 
sa, gościnny występ A. Dianni. Inne partye 
wykonają pp. Hendrichówna (Mignon), Szyma- 
nowska (Fibina), Lachowska (Fryderyk), Mos- 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laertes), Paszkow- 
ski (Giarno). 

We środę, po raz pierwszy, „Szkoła“, 
sztuka współczesna w 4 aktach Z. Kaweckie- 
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, Otrembowej, 
Jankowskiej, Miehnowskiej, Rybickiej, Połę- 
ekiej, Karszo, Rowińskiej, Adwentowicza, An- 
toniewskiego, Ohmielińskiego, Feldmana, Fisze- 
ra, Wostrowskiego, Nowackiego, Kwiatkiewieza, 
Wysoekiego, Szoberta. Jaworskiego, Berskiego, 
Klimentowicza, Kliszewskiego, Krzewińskiego, 
Dobrzańskiego, Kosińskiego, Walewskiego, Ru- 
szczyca, Rasińskiego, Bieleckiego, Kęckiego, 
Recheńskiego, Czakiego, Ratschki i innych. 

We czwartek, po raz pierwszy w bież. 
sezonie, „Tannhäuser“, opera w 3 aktach R. 
Wagnera, gościnny występ Ireny Bohuss i Wła- 
sława Floryańkiego. 

W piątek, po raz drugi „Szkoła“, sztuka 
współczesna Z. Kaweckiego. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL. 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 17 listopada. 


+ Finansowe przesilenie amerykańskie od- 
biło się tam oczywiście w pierwszej linii na 
przemyśle. Na wszystkich jego polach panu- 
je obecnie stagnacya. W Chicago przeszło 
90 pre. fabryk i domów handlowych zredu- 
kowało personal. Budowle we wszystkich 
miastach Ameryki zostały wstrzymane. Fa- 
bryki w Pittsburgu zwolniły przeszło 50.000 
urzędników i robotników, w Indianopolis po- 
lowa funkeyonaryuszów i robotników w fa- 
brykach rozpuszczona, w Winconsin 21 mły- 
nów zamknięto a wszyscy zatrudnieni stra- 
cili pracę. — Tak się dzieje we wszystkich 


centrach przemysłu całej Ameryki. Fatalne 
skutki tych stosunków okazują się już w 
Tryeście i w Rjece, gdzie okręty linii Cu- 
narda i Austro-Americana, przywożą napo- 
wrót tysiące emigrantów, którzy stracili w 
Ameryce zarobek. Rzecz prosta, iż przesyłki 
pieniężne do Europy ze strony emigrantów 
tam pracujących znacznie w ostatnich cza- 
sach się zmniejszyły. 

Główną przyczyną przesilenia amery- 
kańskiego jest jedynie nagły brak zaufania 
całej prawie ludności do finansowych insty- 
tneyj w Ameryce. Przeważna część posiada- 
czy oszczędności wycofała je nagle, zatrzy- 
mała go trochę u siebie, wyrzekając się pro- 
centów, dla pewności kapitału. W ten spo- 
sób przeszło 1000 milionów dolarów wyco- 
fano z obiegu, odjęto przemysłowi. W tych 
warunkach, złoto sprowadzane z Europy, któ- 
re ogółem obecnie dochodzi do 65,880.000 
dolarów, nie wielką było pomocą wobec 1000 
milionów wycofanych z obiegu dolarów a 
przecie zaważyło na szali finansowej równo- 
wagi europejskiej. Wynika z tego, iż jedynym 
radykalnym środkiem zażegnania przesilenia 
amerykańskiego oraz poprawy stosunków fi- 
nansowych w Europie byłoby, gdyby powró- 
ciło zaufanie drobnych kapitalistów do finan- 
sowych instytucyj amerykańskich, gdyby za- 
tem owe z obiegu wycofane 1000 mil. do- 
larów napowrót zasiliły wszelkie arterye 
przemysłu amerykańskiego. =. 

Tymczasem zewsząd sygnalizują nowe 
wywozy złota z Europy do Ameryki. W Ban- 
ku państwowym w Berlinie ubyło w piątek 
10 milionów marek w złocie, które wywie- 
ziono za granicę, z Banku angielskiego wy- 
wieziono w tych dniach pół miliona funtów 
szterlingów. Środki przedsięwzięte przez ame- 
rykańskiego ministra skarbu Cortelyona, a 
mianowicie wypuszczenia za 50 milionów do- 
larów 2 procentowych obligacyj Panamy, z 
gwaraneyą rządu Stanów Zjednoczonych wy- 
płaty czekami zamiast gotówką, i t. p. nie 
na wiele się przydadzą wobee owych 1000 
milionów dolarów, które drobni kapitaliści 
z obiegu wycofali. À 

Przesilenie, które wstrząsnęło bankami 
trustowymi w Stanach Zjednoczonych, a tak 
dotkliwie odbiło się na rynkach pieniężnych 
w Europie, dowiodło aż nadto „dosadnie, Że 
polityka ekonomiczna Europy jest zła. Po- 
ważni ekonomiści oddawna już o tem pisali. 
Chamberlain przed kilku laty rzucił myśl, 
by cale imperyum Wielkiej Brytanii utwo- 
rzyło oddzielny obszar celny, w którym han- 
del wolny odbywałby się tylko między czę- 
ściami imperyum. Na kontynencie Europy, 
ekonomiści projektowali utworzenie europej- 
skiego obszaru celnego z dwustopniowemi 
clami, w ten sposób, by inną była taryfa 
dla towarów europejskich, a inna, oczywi- 
ście wyższa, dla zaoceanowych. Urządzenia 
walutowe w całej Europie są złe. Poruszył 
tę sprawę przed laty włoski minister skarbu 
Luigi Luzatti, a po nim cały szereg ekono- 
mistów. Całkiem słusznie zauważył Luzańti, 
że banki państwowe, uprawnione do wy- 
puszczania banknotów, które są asygnatami 
na złoto, powinny posiadać jeden i ten sam, 
wspólnie obowiązujący statut. Tymczasem 
tak nie jest. W każdem państwie europej- 
skiem Bank państwowy odmienny ma sta- 
tut. W jednych krajach statut pozwala ban- 
kowi wypuszezać więcej, w drugich mniej 
banknotów, nie mających metalowego po- 
krycia. I dlatego proponuje Luzatti, by zwo- 
łaną została międzynarodowa konferencya 
dla uregulowania tych walutowych stosun- 
ków, przez co walka o złoto przestałaby 
istnieć. 

Pomimo wielkiego zapotrzebowania go- 
tówki na wszystkich pieniężnych targach 
świata, podziwienia godną była łatwość uzy- 
skania pieniędzy w ostatnim tygodniu w 
Wiedniu, gdzie prywatny dyskont dostarczał 
je po 54e procent. W połowie miesiąca 
listopada zmniejszył się stan przedkładanych 
do eskontu weksli w Banku austro-węgier- 
skim, gdyż wynosił około 120 milionów ko- 
ron, gdy zapadłości wynosiły 150 milionów 
koron. Portfel tego Banku, według ostatnie- 
go sprawozdania, dochodził do 6264 milio- 
nów koron, zmniejszył się zatem obecnie 
mniej więcej o 30 milionów. 


Stan Banku austro - węgierskiego z 
dniem 15 b. m. rzedstawiał się następująco : 
Banknoty w owiegu 1.962,059.000 (w poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
41.525.000); rezerwa kruszcowa 1.431,395.000 
(więcej o 1,952.000); portfel wekslowy 
8038,517.000 (mniej o 22,895.000); lombard pa- 
pierów 87,279.000 (mniej o 7,338.000); ban- 
knoty opodatkowane 130,663.000 (mniej o 
43,477.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== W Wiedniu bawi w przejeździe z 
Paryża król grecki Jerzy. 

== Dotychczasowy ambasador niemie- 
cki u Najw. Dworu w Wiedniu, hr. Karol 


Wedel, opuszcza w tych dniach Wiedeń i 
udaje się na nowy swój posterunek namiest- 
nika Alzacyi i Lotaryngii. 

= W ubiegłą niedzielę odbyło się w 
Chebie (Eger) wielkie zgromadzenie Niem- 
ców z protestem przeciw rozstrzygnięciu są- 
du krajowego w Pradze, które do sądu w 
Chebie dopuściło język czeski jako u- 
rzędowy. Zgromadzeni dowodzili, że okręg 
chebski jest czysto niemiecki i że rozstrzy- 
gnięcie sądu praskiego jest niesłychanym gwał- 
tem narodowościowym. Mowcy wzywali po- 
słów niemieckich wszystkich edeieni politycz- 
nych, aby wszelkimi środkami dążyli do znie- 
sienia tego rozporządzenia. Postanowiono ró- 
wniez zwrócić się w tej sprawie do P. Pre- 


zesa gabinetu bar. Becka, P. Ministra 
sprawiedliwości dr. Kleina i P. Ministra 
Peschki. 


Tegoż dnia odbyło się niemniej liczne 
zgromadzenie wyborcze w Asch. Gówny mo- 
wea pos. Stransky występował przeciw ugo- 
dzie z Węgrami, dowodząc, że ugoda przy- 
niesie Austryi w przyszłości nowe ciężkie 
szkody. Zgromadzeni uchwalili odnośną re- 
zolucyę, oraz wyrazili p. Stransky' emu wotum 
zaufania. 

Następnie pos. Stransky omawiał bar- 
dzo gwałtownie kwestyę językową w Chebie, 
poczem zgromadzeni uchwalili rezolucyę prze- 
ciwko rozstrzygnięciu sądu w Pradze, nadto 
zaś wzywającą wszystkich posłów niemie- 
ekich bez różnicy partyi, by z największą 
stanowczością dążyli do zniesienia tego roz- 
strzygnięcia. 

= Jak się dowiaduje Berliner Tage- 

blatt, skutkiem podnieceń w ciągu dni osta- 
tnich podczas pobytu w Anglii, cesarz 
Wilhelm potrzebuje koniecznie dłuższego 
odpoczynku. Oprócz cierpień kataralnych wła- 
ściwie niema Żadnego braku organicznego, 
który nakazywałby żywić obawy. 
i = Z Windsoru donoszą: król, królowa 
i księstwo Walii wezoraj o godzinie pół do 
11 rano odprowadzili w powozach niemie- 
ckiego cesarza i jego małżonkę do stacyi 
Southwestern, zkąd cesarzowa niemiecka od- 
jechała do portu Vietoria, aby ztamtąd od- 
płynąć do Holandyi. Monarchowie udali się 
następnie na stacyę Readwestern, zkąd ce- 
sarz niemiecki po serdecznem pożegnaniu się 
z królem odjechał do Highcliffe i przybył 
tam o godz. 1 po południu. 

== Wedle informacyi Matin, złoży pre- 
zydent Fallieres w przyszłym roku od- 
wiedziny na dworza rossyjskim. 

= Jak słychać, generalny gubernator 
francuskiej Afryki zachodniej za- 
mierza ustąpić. W kołach parlamentarnych 
wymieniają jako jego następcę radykalnego 
deputowanego Huberta. Natomiast z drugiej 
strony uważają za prawdopodobne, że stanowi- 
sko to będzie obsadzone przez jednego z urzę- 
dników urzędu kolonialnego. 

= Do dzienników angielskich donoszą 
z Tokio: Na wyspie Formozie wybuchł 
bunt w kompanii chińskich żołnie- 
rzy pozostających w służbie u Japończy- 
ków. Chińczycy wymordowali 63 Japończy- 
ków, urzędników policyjnych i cywilnych, 
wiele kobiet i dzieci, poczem uciekli. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 listopada. Izbie posłów 
przedłożył dziś P. Minister spraw wewnę- 
trznych projekt ustawy, upoważniającej Rząd 
do zawarcia międzynarodowej umowy w spra- 
wie ubezpieczenia robotników od wypadków. 

P. Minister obrony krajowej przedłożył 
projekt ustawy w sprawie utworzenia e. 
austryaekiego korpusu weteranów wojskowych. 
(Idzie tu o przyznanie weteranom wojsko- 
wymj prawa noszenia kroni P.R.). 

Odezytano pismo sądu stanisławowskie- 
go w sprawie wydania p. Baczyńskiego z po- 
wodu obrazy czci. 

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
odpowiedział P. Minister sprawiedliwości dr. 
Klein na szereg interpełacyj, poczem Izba 
przystąpiła do dalszych obrad nad nagłymi 
wnioskami w sprawie drożyzny. 

Przemawiał najpierw p. Demšar (Sło- 
weniec z Krainy) a po nim p. Markow. 
Ten) przemawiał z poezątku po rossyjsku, 
co wywołało żywe protesty z ław posłów 
klubu ruskiego. Następnie przemawiał p. 
Markow po niemiecku. 

Wnioski zgosili na dzisiejszem posie- 
dzeniu: p. Oleśnieki itow. w sprawie 
zmiany niektórych postanowień kodeksu cy- 
wilnego i $ 35P ordynacyi egze- kucyjnej; 
p. Konstanty Lewieki w przedmiocie 
uwolnienia budynków o jednej lub dwu izbach 
od podatku domowo- klasowego. Interpela- 
cye wnieśli: p. Wójcik w sprawie wyda- 
wania odpadków soli chłopom w Galicyi i 
w sprawie sprzedaży drzewa z lasów pań- 
stwowych w Niepołomicach; p. K. Lewi- 
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cki w sprawie postępowania rady gminnej 
w Mieczyszczowie (pow. hrzeżański); p. Bu- 
dzynowski w sprawie wyborów do rady 
gminnej w Uściu Zielonem (w powiecie bu- 
czackim) i w sprawie wyborów w powiecie 
podhajeckim; p. Wojnarowski w sprawie 
rzekomych nadużyć urzędowych władz gali- 
cyjskich; p. Baczyński w sprawie wyko- 
nywania przepisów ustawy wodnej przez sta- 
rostwo stanisławowskie. 

Wiedeń, 19 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów wnieśli p. Głąbiń- 
ski i tow. interpelacyę do P. Ministra spra- 
wiedliwości z powodu delegowania wiedeń- 
skiego sądu przysięgłych w znanej sprawie 
austryaekiej poddanej, Wandy Dobrodziekiej 
z Krakowa. Interpelanci zapytują P. Mini- 
stra, czy gotów jest podać do wiadomości 
Izby przyczyny delegowania obcego trybu- 
nału w miejsce trybunału kompetentnego. 

Wiedeń, 19 listopada. Dalsze interpe- 
lacye w Izbie: Pp. Liebermann i tow. w 
sprawie pominięcia 11 funkeyonaryuszy war- 
statów kolejowych w Przemyślu przy sposo- 
bności awansu; p. Breiter w sprawie obra- 
bowania wracających z Niemiec do Galicyi 
robotników przez bandę złodziei na linii 
Oświęcim-Przemyśl; Markow w przedmio- 
ele nadużyć wyborczych starostwa sokalskie- 
go i naczelnika gminy w Sieleu bełzkim, 
dalej w sprawie zarządzeń starostwa w Ro- 
hatynie przy nabywaniu taniego zboża na 
zasiew, oraz w Sprawie postępowania staro- 
stwa  rohatyńskiego przy regulacyi rzeki 
Zgniła Lipa; ks. Folis w sprawie wyna- 
grodzenia dla chłopa Iwana Petrowa za stra- 
ty, poniesione skutkiem śmierci jego syna 
podczas służby wojskowej. Wreszcie wnieśli 
pp. Cegliński i ks. Folis interpelacye 
w sprawach lokalnych. 

Wiedeń, 19 listopada. Odpowiadając 
dziś w Izbie posłów na interpelacyę p. Dia- 
manda, Moraczewskiego i tow. w sprawie po- 
stępowania władz rossyjskich w sprawie wy- 
danego im Jana Szezotki, wywodził P. Mi- 
nister sprawiedliwości, że ścigany przez wła- 
dze rossyjskie i aresztowany w Krakowie za 
rabunek Szczotka został wydany z tem za- 
strzeżeniem, iż nie będzie postawiony przed 
sąd wojenny, tylko przed zwykły sąd. Mimo- 
to przekazano początkowo sprawę Szczotki 
sądowi wojennemu, a stało się to — jak za- 
wiadamia rossyjski urząd spraw zagrani- 
cznych — skutkiem pomyłki warszawskich 
władz. 

Błąd ten w czas naprawiono i Szczo- 
tka sądzony będzie przez sąd zwykły. Co 
do zapytania  interpelantów w sprawie 
wstrzymania wszelkich rokowań o wydanie 
oświadcza P. Minister, że obowiązek wyda : 
wania zbrodniarzy jest uregulowany trakta- 
tami państwowymi, a o ile nie ma traktatu, 
rozstrzygającym jest $ 39 ustawy karnej. 


Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw.). Dziś 
w południe w sali prezydyalnej prezydent 
dr. Leo przedstawił urzędnikom wybranego 
wczoraj I. wiceprezydenta dr. Henryka Szar- 
skiego. 

Kraków, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Aresztowano tu wczoraj dwóch młodych lu- 
dzi z Królestwa Polskiego, Stanisława Gał- 
kowskiego i Kunę Wienera, którzy należeli 
do t. zw. spółek „zgubnych kradzieży”, ope- 
rujących w całym kraju. Dwóch członków 
tych spółek aresztowano niedawno we Lwo- 
wie. Dopuszczali się oni okradania przewa- 
Żnie włościan w ten sposób, że jeden uda- 
wał, jakoby zgubił pieniądze, a potem rza- 
cali się na upatrzonego włościanina, twier- 
dząc, że on znalazł pieniądze, rewidowali 
mu pulares i zręcznie go okradali, podsuwa- 
jąc papiery zamiast banknotów a liezinany 
zamiast monet. Aresztowano tu także Ga- 
bryelską, która należała do spółki, a zbiegła 
z więzienia we Lwowie. 

Poznań, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi, że gdy niedawno 
biskup - sufragan ks. dr. Klunder z Pelplina 
podczas wizytacyi w Koronowie odbywał 
z dziećmi egzamin z religii po polsku, na- 
uczyciele, którzy przyprowadzili dzieci, z re- 
ktorem na czele opuścili demonstracyjnie ko- 
ściół. 

Poznań, 19 listopada. (Tel. pryw.). Pi- 
sma niemieckie donoszą, że Litwini z Prus 
Zachodnich wysłali do Rady związkowej i 
parlamentu petycyę, w której proszą, aby w 
mającej się uchwalić nowej ustawie o towa- 
rzystwach i zebraniach nie zakazywano uży- 
wania podczas obrad języka litewskiego. W pe- 
tycyi między innemi powiedziano: „Nie na- 
leży nas stawiać na równi z narodami, które 
chcą się odłączyć od państwa niemieckiego. 
Uważalibyśmy to sobie za ciężką obrazę. 
Umiemy cenić to szczęście, że jesteśmy oby- 
watelami Rzeszy niemieckiej“. Petycyę tę 
tajny radca Schwanebach wręczył osobiście 
ks. Buelowowi. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 18 listopada. Prognoza na 20 
listopada. W Galicyi wschodniej: Miej- 
scami pochmurno, bardzo zimno, mgła. 


W Galicyi zachodniej: Prze- 
ważnie pogodnie, miejscami mgła słabe wia- 
try, zimno, w nocy mróz. 


Wiedeń, 19 listopada. Wiener Zig. o- 
głasza: Z powodu zgonu Roberta ks. Parmy 
ogłoszono 10-dniową żałobę dworską. 

Wiedeń, 19 listopada. Winer Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósi 
radców sądu krajowego: Kazimierza Gałziń- 
skiego, naczelnika sądu powiatowego w Ty- 
czynie, Salamona Jurowicza w Rzeszowie, 
Rudolfa Pelza w Wadowicach, Jana Ha- 
łatkiewieza, naczelnika sądu powiatowego 
w Wiśniezu, wszystkich do Krakowa; Jana 
Jarosza, naczelnika sądu powiatowego w 
Zatorze, do Wadowice; dr. Karola Kurkow- 
skiego, naczelnika sądu powiatowego w Za- 
kliczynie do Tarnowa; oraz zamianował rad- 
cami sądu krajowego: tytularnego radcę, za- 
stępcę prokuratora Państwa dr. Aloizego 
Summera-Brasona w Krakowie i sekre- 
tarzy sądowych: Władysława Moczydłow- 
skiego z Tarnobrzega w Rzeszowie, Józefa 
Garbczyńskiego z Krakowa w Jaśle, Wi- 
ktora Kalmana w Nowym Sączu. dr. Jana 
Stołyhwę w Krakowie, Michała Dzie- 
wońskiego w Rzeszowie i Wiktora Rol- 
lego w Tarnowie. 

Wiedeń, 19 listopada. Zwiazek niemie- 
eko-narodowy powziął uchwałę przeciw dą- 
żnościom, „klerykalizowania* Uniwersytetów. 
które się objawiły na ostatnim Zjeździe ka- 
toliekim. Związek w uchwale tej protestuje 
energicznie przeciw temu i poleca prezydyum 
swemu, aby w porozumieniu z innemi wol- 
nomyślnemi stronnictwami  przedsięwzięło 
wszelkie kroki celem udaremnienia tych usi- 
łowań 

Frankfurt, 19 listopada. Frankfurter 
Ztg. donosi z Nowego Yorku: „Standard Oil 
Company* wypłaca swym robotnikom płacę 
czekami zamiast gotówką. Banki w Bnitalo 
postanowiły wydać wspólne zarządzenia wobec 
zgłoszenia w ostatnich dniach wielkich wy- 
eofań. Podobnie urządzony zostanie ścisły 
obrót czekowy. Nadto banki zamierzają wpro- 
wadzić inne ograniczenia w obrocie finan- 
sowym. 

Bruksela, 19 listopada. Komisya cu- 
krowa przystąpiła wczoraj do obrad nad spra- 
wą ewentualnego przystąpienia Rossyi do 
konwencyi cukrowej. 

Paryż, 19 listopada. Hervais, oraz wy- 
dawca pisma La guerre sociale będą odpowia- 
dali przed sądem wojskowym za obrazę 
armii. 

Konstantynopol, 19 listopada. Wśród 
pielgrzymów, zdążających do Mekki, stwier- 
dzono wezoraj drugi wypadek chołery. Tak- 
że wczoraj odbyło się nadzwyczajne posie- 
dzenie Rady sanitarnej. Zarządzono izolowa- 
nie grupy pielgrzymów, do której należał 
zmarły na cholerę. 

Waszyngton, 19 listopada. Sekretarz 
stanu zapowiedział wydanie „bonów* kanału 
Panamskiego na sumę 50 milionów dolarów. 
Urząd skarbu wyda także w razie potrzeby 
certyfikaty na sumę 100 milionów dolarów. 

Reggio di Calabria, 19 listopada. 
W Brancaleone i Ferruzzano, oraz okoli- 
cznych miejscowościach dało się wczoraj o 
godzinie 2:20 po południu uczuć silne trzę- 
sienie ziemi. Wśród ludności zapanował pc- 
ploch; większość mieszkańców obozuje w 
polu pomimo słoty. 


Położenie w Królestwie Pelskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Sprawozdanie „Macierzy Szkolnej* zamknięte 
z d. 1 lipea b. r., wykazuje nadwyżkę wpły- 
wów w kwocie 847.365 rubli. 

Jarosław, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Aresztowano 5 osób, w tej liczbie trzech wy- 
chowanków seminaryum nauczycielskiego w 
gub. kostromskiej, którzy ograbili we wrze- 
śniu kasyera jednej z fabryk. 

Sebastopol, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Na jednym z ementarzy znaleziono 18 nabi- 
tych bomb. Ujęto trzech podejrzanych ludzi. 

„ Petersburg, 19 listopada. (Tel. pryw.). 
Dzienniki rossyjskie donoszą, że Duma pra- 
wdopodobnie zajmie się projektem reformy 
sądów miejscowych i prawami agrarnemi. 
Następnie złożony będzie Dumie projekt sa- 
morządu miejscowego ułożony przez specyalną 
komisyę pod przewodnictwem towarzyszy mi- 
nistra spraw wewnętrznych łykoszyna. Ró- 
wnolegle z projektem reformy samorządn bę- 
dzie wniesiony projekt w sprawie robotni- 
czej, oraz projekt prawa o stanach wyjątko- 
wych. 

Petersburg, 19 listopada. Rozprawa 
przed najwyższym trybunałem przeciw ge- 
nerałom: Stóssłowi, Fokowi, Smirnowowi i 
Reussowi odbędzie się d. 10 grudnia. 

Moskwa, 19 listopada. (Tel. pryw.). Le- 
galizowano statut stow. „Dom polski“, który 
ma na celu dążyć do większej łączności klas 
średniej i robotniczej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Obrońca Ludwik Markowski otworzył kan- 
cełaryę we Lwowie przy ul. Pańskiej il, l. piętro. 


Dr. Kazimierz Zgórski 
specyulista chorób wewnętrznych 


mieszka obecnie Asnyka 6. 
Telefon Nr. 17. 


Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg 
moczowych od 2—4. Chorążczyzny 12. 


Francuzka 
z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 
wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 
między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Classen. 


CENNIK 


lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej, 


płacą [żądają | 


Lwów, dnia 19 listopada 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. Enp 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). SK 108 —1110 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. „ 
Banku h. g.5 pr. w.a. wyl.zlOpr. % |109 60/110 30 
a» n» nå prn los w 50 1. © | 99 —| 99 70 
» nn» $ pre. „60l.po200k. © | 93 80| 94 50 
„  kraj.4'jspr. „ los w 51 l. *'| 99 80/100 50 
LA n 4 pr. „ los w 57 L * | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © 
SZAWEMWSYOJN "o. l 96 = | = = 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. S 
los w 41!/, lat . . i o | 05 S 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 20| 93 90 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a. wą [101 —]|101 70 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) acz | 2 E 

s n n 4fapr.(8em.) N | 99 50/100 20 

n a. mó Be (Ć am) © | 2 60/93730 
Kel. lokalne dtto 4 pr.. . . . % | 92 60| 93 30 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . W | 0 94 50| 95 20 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 92 —| 92 70 

> va „ 4 konwen. . 94 30| 95 — 
IV. Losy. 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 94 50102 50 
Y. Monety. 

Dukat cesarski . 11 38) 11 43 

20 frankówka . . . . . . . 19 06| 19 25 

100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 

z „ papierowych 253 —|254 70 
100 marek niemieckich . 117 40l117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 16 Listopada 1907. 


A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj 
Jednolity dg państwa w banknot. yo 
maj-listopad a0 c goa c GBEW  Gek= 
styczeń-lipiec . : + « « „W 055) 10505 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . 9t— 9720 
kwiecień-vaździernik . 9:— 9729 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE: 


Fin de siecia, Frou-Frou, Jean qui 


rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 


en culotte rouge, Lies Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LvAsino, Il Secolo XX. 
ROSSBYJBKIE: 


Strana, Ezut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija |: 


Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, 


gazine, Munsey Magazine. Ainsiee 


Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


śakoiowskiege 
Biuro dzienników, czasopism ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 
407, Obligacye funduszu propinacyjnego, 
4h Pożyczkę krajową, 
4'/, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papisry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 
4 D ` c 
wokal i Lilien. 
Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 19 listopada 1907. 


Hotel George'a. 

PP. L. Gradowski z Rossyi, A. Misią- 
giewiez z Czyżowie, B. Zardecki z Łańcuta. 
Hotel Imperial. 

PP. J. Targowski z Winiawy, J. Mie- 
szarosz z Krosna, S. Wołkowski z Dydyowa, 


K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, E. hr. 


Dzieduszycki z lzidorówki. 
Hotel Savoy. 
PP. J. Gnoiński z Cieszanowa, S. Wy- 
socki z Krakowa, M. Lanc z Krakowa. 
Hotel Victoria. 


PP. K. Sabuda z Krakowa, A. Lidojo- 
wiez z Rossyi. 


Hotel Francuski. 
W. Wobr z Sambora. 
Hotel Kurcpejski. 


PP. Z. Porczyński z Wołynia, J. Lang- 
schamps z Borysławia, Z. Tarliński z Tar- 
nowa. 


Hotel Centralny. 
P. J. Bednarski z Przemyśla. 
Hotel Wanda. 
P. F. Kramarczyk z Oświęcima. 
Hotel Warszawski. 
P. A. Brunstahl z Sambora. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 8'2 pr. ——  —— 
5 „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 14650 14350 

s n n 1860 po 100 zł. 4 pr. 205*— 210— 

n n n 1864 po 100 zł. 249— 256°- 

h „o n 1864 po 50 zł. . . 249— 256— 
Listy zast.domen państ. po 120 zł.5 pr. 28950 29150 


B. Drug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota woina od podatku 


me WWZĘ Awa a 0 o 6 0 11390 114-10 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 95:80  36— 


©. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 96—  —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11245 113:35 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 456— 455— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

TGA) e GÓĄ DR 0 o 9 o o „MIŃSK (UG-O 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 95:85 9635 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9535 9635 

Qbligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 10585  --—— 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120— 121:— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

BOOT ANN 02055500 196:50 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. a a «0 0. 00965 9T 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Gie 1886, © PQ 0.0 6 2 © © BiGO BSG 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zr diesem, Aue (GR). » © » © Bid  GeG0 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

A Letsgiih A |do WETA 0 6 awa EEG 0645 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 988—  93— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

u EE. APR a e o e o ©  BER=" $EY= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre . a o . . . 9850 9950 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zm 1904, 4 pre. . . . . . . 9085 9885 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

IDĘ AMR s s o a o Bo o o»  BÓW GRU 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9575 96:75 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894A pro 05.250406325 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11350 11450 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —— 

A 5 » w wal. kor. 4 pr. 9195 9215 

„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 138-90 14290 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 185— 1689— 

ow» n BOzł.(100 kor.) 185— 189— 


s= ranie 


Koronowa waluta. | płacą zadają Koronowa waluta. l płacą żądają 
p Palfy ZW ZE Mego a a o 6 6 19450 19850 
E. Obligacye indemnizacyjne. Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. . 45—  47— 
Kroacyi i Slawonii ; g4+—  —— |Qzerw. krzyża M tow. 5 zł. . . 2450 2650 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 92:40 93835 SE Er Ar a Rudolfa 10 zł. . Ta 72:— 
5 alma zł. m. ko ASEAN" ZLOZNZJSE 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 846-—  88— 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr. 1083:25 10425 A 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los SIWE KE. Akcye banków (za sztukę). 
za 2008k0r AM | ADNE. ; "25 i 
Bukowińskie T propinacyjne los Banku Anglo-Austr. 240 kor. . „28950 29050 
za 100 zł. 5 pre. . . . . . . 10050 10150 | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8225 — 3235— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 94:25 9525 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 622:— 623:— 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9125 9852 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 18250 73850 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 550 — 554— 
4 pr. La 4, . . 98:90 94:90 | Galie. pas 200 zł. . . . 568:—  565:— 
a Vna 7 0 liró 96 ko- 5 R a han. i przem. 200 zł. 105— 1li— 
Ga Ho e POJDU OSA Am. 2 |BalkuelikeGwienznyah 200 6 308 - 324 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9775 10375 | » Zwięcku 40 o T er A La 
Turecki ; . kol. za 400 frank. 18125 18225 » ZaWwlązku (Uniondan Zł. £ 9 — 
Tureckie obl. prom keni ki n Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23825 239— 
f ; 4 8 
G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Ziynosteńska banka 100 zł. 239-— 24050 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*j4pr. =— —— 
95-70 


Austr. zakł. kr. ziera, los w 501 4 pr. 95'— 

H „ obl prem. z r. 1880 3 pr. —— —— 

e de — »  „ 18898 pr. 268— 269— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:— 103— 

4 A A F „ 4 pr. 96—  97:— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. z los5 pr. 110—  —— 
„on n n los 50 L 4h pr.. . 99— 59:90 
T . 94 OB 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9290 93:90 
Š 3 A „ 4pr. los. 4llat 98—  99— 
Ę M zi „n 4 pr. stare. 9135 98:35 
Banku kraj. dla (Galicyi Lodomeryi 

41), pr. 51/, lat zwrotne . . 9950 10050 
Banku krajowego oblig. komun. 3 

emisya 42 lat 4'js pr. . . . . 9955 10985 
Banku kr. losy 57*/ę L. za 200 k. 4 pr. 9279 9379 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 9%10 98:10 

a ` » 50 lat w. k. 4pr. 9770 9870 


H. Obligacyć z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. AR» o.o 68.0 . I1810 11410 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112— 113— 
Lolej Lwôw-Ozern.-Jassy z r. 1884 

ET SOD a ob o BLA 6 so 6 A Gedi 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ZE APN | + © JAW. 2 a 9520, 96:20 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-10 102-10 

E 1820 s 4pr. 9975  —— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1870 2075 
Zakład kred. dla handl. i przem.100zł4. 432— 44%— 
Clary 40 zł: m. k.. . . . . . . 158— 158— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 91:—  95— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 96:50 10250 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 60:50 6650 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 460— 470— 
» akcye zakład, 200 zł. 39546— 424: — 
Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5130-— 5160-— 


n 


Kol. Liwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 416:— 426-— 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 558— 554— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

HO IGI" Boa oe 6 a Bdl= Gif 

Austr. Fow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 974-— 978:— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 713-— 719— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 588— 540-— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 580— 581, — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2395-— 2405-— 
Schodniey 500 kor. +4 e . . 476 — 480— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 392-— 394 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, . 245 —  248— 
N Wekale. 
Berlin za 100 marek 5 pr. „, . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. pr. . 34250 242 80 
Paryż za 100 franków. . . . 95:87, 960514 
Petersburg za 100 rubli 54/4 pr. —— —"— 
Niemieckie banki . . . . . ITI Lira, 
Włoskie banki 9577'/4 969713 
Francuskie banki -S SĄ 
Szwajcarskie banki . 95:471 95:60 
0. Waluty. 

Dukat cesarski o + O a NREŃSZY 11:41 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  ——— —— 
20-frankowka . . . . . . . 1920 1923 
20-markówka . . . . 23:52 23-60 
Rossyjski półimperyał . . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11775 11795 
| Włoskia banknoty za 100 lir. . 9580 96 05 
Ruble . EWC OE - a521/, 2 58!/g 


Licytacye. 


L. ez. E. 733/7 (6) (9708 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Grzymałowie odbędzie się dnia 
6 grudnia 1907 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 licytacya a) 1/8 jednej ósmej) części real- 
ności whl. 16 ks. gr. gm. kat. Ostapie obję- 
tej, b) całej realności whl. 1069 ks. gr. gm. 
kat. Okno objętej, bez przynależności, gdyż 
ich nie było i nie ma. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2156 kor. 25 hal., 
nieruchomość zaś ad b) wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 500 kor. 

Każda z powyższych realności 
osobno licytowaną. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
1437 kor. 50hal., a ad b) kwotę 533 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

. Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i za przedłożenie których 
przyznaje się 7 kor. 40 hal. i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


będzie 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 29 października 1907. 


L. ez. E. 624/7 (5) (9723 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w  Husiatynie odbędzie się 
dnia 11 grudnia 1907 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 11 lieytacya 1/3 czesci realności whl. 326, 
1/5 części realności whl. 916 i całej realno- 
ści whl. 918 ks. gr. gm. kat. Wiśniowczyk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 


z chaty, chlewa i komory pod jednym da- 
chem. 

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3468 kor. 

Najniższa cena wynosi 2308 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zawierdza się i odnoszące się do tyeh nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 11 listopada 1907. 


L. ez. E. 742/7 (5) (9722 1—3) 

Na żądanie Banku oszczędności i kre- 
dytu w Podhajcach odbędzie się dnia 11 gru- 
dnia 1907 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realności whl. 45 ks. gr. 
gm. kat. Sosnów. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 355 kor. 

Najniższa cena wynosi 236 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące do tej nieruchomości 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Wiśniowczyk, dnia 9 listopada 1907. 


L. cz. E. 563/7 (4) (9714) 

Na żądanie Mojżesza Reimanna, kupea 
w Mostach wielkich odbędzie się dnia 3 sty- 
cznia 1908 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6 
lieytacya realności whl. 2942 Mosty wielkie. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 364 kor. 75 hal. 

. Najniższa cena wynosi 243 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. E. 7/7 (7) 

Na żądanie firmy H. M. Fliesbachs 
Wwe w Griinberg, zastąpionej przez adw. 
dra Juliusza Rósslera w Bielsku odbędzie się 
dnia 5 lutego 1908 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32 w Wadowieach licytacya dóbr tabu- 
larnych Klecza dolna część I. lwh. 392 i 
Klecza dolna część II. 898 ts. ks. tab. obję- 
tych Wacława Jana Skrejsawskiego własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 66.566 kor. 50 bal., przynale- 
źności zaś na 12.723 kor. 

Najniższa cena wynosi 7930 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - 

Warunki licytacyjne , które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 37. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 26 października 1907. 


L. ez. E. VIII 5842/6 (8) (9665 2—3) 

Na żądanie Galic. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adwokata dra 
Pawła Dąbrowskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 5 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 88 w Drohobyczu licytacya 
realności obj. whi. 17, 24, 198, 197, 228, 
264 i 1/6 część 55 ks. gr. gm. kat. Schodnica 
wraz z przynależytościami, składającemi się 
z drewnianych budynków mieszkalnych, szop, 
stajen, wozowni, studni, kuźni ete. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 10.449 kor. 13 hal., przyna- 
leżności zaś na 4611 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.040 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 16 października 1907. 


L. ez. E. 2316/7 (7) (9670 2—2) 

Dnia 11 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8 w Monasterzyskach odbędzie się 
licytacya realności whl. 114 gminy Trościań- 
ce składającej się z parceli bud. i 115 par- 
cel gruntowych wraz z przynależnościami 
składającemi się z 2 krów, 2 cieląt, 1 pary 
koni siwych, 1 starej brony, 1 stare sanie, 
1 starej sieczkarni, około 10 korey kukuru- 
dzy, półtorej kopy słomy owsianej, 2 kopy 
słomy żytniej, półtorej kopy fasoli, 12 korcy 
kukurudzy na szulkach, 5:/, kopy fasoli ezer- 
wonej na strączkach 1 stare sanie. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 3470 kor., przynale- 
żności zaś na 687 kor. 

Najniższa cena wynosi *; ceny szacun- 
kowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, dnia 28 października 1907 


L. cz. E. 537/7 (9) (9718) 
Na żądanie Henryka Bernsteina, zastą- 
pionego przez adwokata dra Bernsteina w Wie- 
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(9657 2—3) , żej wymienionym, w biurze Nr. 18 licytacya 


realności whl. 870 gm. Oświęcim, składają- 
cej się z jednego domu murowanego, piętro- 
wego, z trzech małych drewnianydh domów 
i placu budowlanego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 19.192 kor. 70 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 9596 kor. 
35 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 17. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 25 października 1907. 


L. cz. E. 348/7 (81) (9742 1—3) 
Sprostowanie. 
Um.eszczone w numerach 261, 262, 
268 z rozu 1907 „Gazety Lwowskiej“ obwie- 
saczenie licytacyi dóbr Dębina lławiecka 
z dnia 15 października 1907 1. cz. E. 848/7 
(20 z terminem na 11 grudnia 1907 pocho- 
dzi od c. k. sądu obwodowego w Tarnopoiu 
i licytacya ta odbędzie się dnia 11 grudnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w sali 
Nr. 22 c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu". 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 17 listopada 1907. 


L. ez. E. 745/7 (3) (9713) 

Na żądanie Adolfa Rothmanna odbędzie 
się dnia 3 stycznia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 1004 
Derewnia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi 134; kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 7 listopada 1907. 


L. cz. E. 1951/7 (5), 1591/7 (4), 1606/7 (5), 
1680/7 (4), 1851/7 (4) (9663) 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 2 w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1907 licytacya następują- 
cych nieruchomosci : 

I. realności whl. 887 gm. Borszezów, 
składającej się z pb. 225, na której stoi dom 
drewniany, stodoła i szopa, tudzież z pięciu 
parcel gruntowych obszaru 167 ar. 10 m.?, 
ocenionej na 4850 kor. o godzinie 9 rano. 

II. 2/8 części realności whl. 218 gminy 
Kapuścińce, składającej się z trzech parcel 
gruntowych obszaru 26 ar. 24 m.? ocenio- 
nych na 933 kor. 34 hal. o godz. 9:30 rano. 

IM. realności whl. 347 gm. Borszczów, 
składająuej się z pb. 245/2, obszaru 1 ar. 
09 m.*, na której stoi połowa domu składa- 
jąca się z jednej izby i jednej kuchni, oce- 
nionej na 1990 kor. o 10 godz. rano. 

IV. połowy realności whl. 529 gminy 
Borszczów, składającej się z pb. 78 obszaru 
8 ar. 08 m.?, na której stoi dom-lepianka, 
karmnik i stajenka, oceniona na 255 kor., 
o godz. 10:30 rano. 

V. a) realności whl. 511 gm. Korolówka 
i b) połowy whl. 512 tejże gminy, w skład 


pierwszej wchodzi pb. 148, na której stoi f 


domek drewniany i stajenka, w skład dru- 
giej wchodzi pg. 215 obszaru 204 s0, 
ocenione, a to: a) na 210 kor., b) na 300 
kor. o godz. 11 rano. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad I. 3233 kor. 32 hal., 
ad II. 622 kor. 22 hal., ad IM. 1327 kor., 
ad IV. 170 kor., ad V. a) 147 kor., ad V. 
b) 200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 2, Oddział IT. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomo- 
ści bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 12 listopada 1907. 


L. cz. E. 1408/6 (16) (9679) 
Na żądanie Majera Feuera kupea w Woj- 


dniu, odbędzie się dnia 29 listopada 1907 | niłowie odbędzie się dnia 17 grudnia 1907 3 
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Gazeta Lwowskac Nr. 267 z dnia 20 listopada 1,907. 


żej wymienionym w biurze Nr. II. celem 
zniesienia współwłasności licytacya realności 
objętych wyk. hip. Il. a) 88 i b) 91 ks. gr. 
gm. kat Siółko wraz z przynaleźnościami. 

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę podano a to ada) na 480 kor., 
ad b) na 80 kor, ztem, że poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wojniłów, dnia 11 listopada 1907. 


L. cz. E. 400/7 (5) (9640) 
Dnia 20 grudnia 1907 godz. 11 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym  licytacya 
6/264 części realności lwh. 561 gm. Spytko- 
wice objętej, stanowiącej las „Głaza*. 
Wartość szacunkowa 4465 kor. 92 hal. 
Najniższa oferta 2977 kor. 28 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
do przeglądu biuro Nr. 3. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział LIT. 
Jordanów 6 listopada 1907. 


L. cz. E. 404/7 (5) (9669) 

Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya: 
a) 6/18 części realności lwh. 261, b) poło- 
wy lwh. 263, e) całej realności lwh. 280, 
d) 28 części lwh. 408 ks. gr. gm. Naprawa 
objętych, oraz e) eałej realności lwh. 65, 
f) całej realności lwh. 438, g) 4/16 części 
lwh. 378 ks. gr. gm. Skomielna biała obję- 
tych, wraz z przynależytościami ad d) skła- 
dającemi się z 1 sieczkarni, dwóch szafarni 
na zboże, 1 zrąbka na zboże, 1 beczki na 
kapustę, 1 drabiny i około 10 fur nawozu. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 5787 kor. 30 hal., 
b) 93 kor. 28 hal., c) 1814 kor. 62 hal., d) 
1) budynki 1000 kor., 2) place podbudowla- 
ne i grunta 600 kor., e) 1456 kor. 38 hal., 
f) 400 kor., g) 977 kor. 72 hal; przynale- 
żności zaś ad d) na 74 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3858 kor. 
20 hal., b) 62 kor. 19 hal, e) 1209 kor. 75 
hal, ad d) z przynależytościami 937 kor., e) 
971 kor. 92 hal, f) 266 kor. 66 hal., g) 
651 kor. 81 hal. 

Warunki i inne dokumenta do prze- 
glądu Nr. biura 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, 1 listopada 1907. 


L. 5024. (9726) 
Ogłoszenie. 

Dnia 25 listopada 1907 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w magistracie 
w Starym Sączu licytacya na wydzierżawie- 
nie na lat 8 od 1 stycznia 1908 począwszy, 
prawo poboru opłat w rzeźni miejskiej. 

Cena wywołania 2400 kor. rocznie. 

Do oferty załączyć należy wadyum, wy- 
noszące 10%, z ceny wywołania. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w 
Magistracie. 

Stary Sącz, dnia 12 listopada 1907. 

Burmistrz: A. Pawlikowski. 


L. 3023. (9725) 
Ogłoszenie. 

Zwierzchność miasta ogłasza, że dnia 
25 listopada 1907 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w Magistracie wydzierżawionem zo- 
stanie w drodze licytacyi ustnie i za pise- 
mnymi ofertami prawo poboru targowego i 
placowego na lat trzy od 1 stycznia 1908 
najwięcej ofiarującemu. 

Cena wywołania wynosi 4482 kor. ro- 
cznie. À 

Wadyum 10%, z ceny wywołania na- 
leży złożyć przed licytacją. 

Bliższe warunki przejrzeć można w Ma- 
gistracie. i 

Stary Sącz, 12 listopada 1907 r. 

Burmistrz: A. Pawlikowski. 


L. ez. E. 65/7 (6) (9655 1—3) 

Na żądanie Anny z Fadrhonsów Bucz- 
kowej, Stefanii Bożumy Fadrhonsównej, Leo- 
polda Fadrhonsa i Emilii Teresy 2ga imion 
Fadrhonsównej, zastąpionych przez adwokata 
dra Zygmunta Weissglasa w Kołomyi odbę- 
dzie się dnia 81 grudnia 1907 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 105 licytacya dóbr tabularnych 
„Folwark Stanisławów czyli Budzyń“ whl. 
577 objętych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 125.594 kor. 76 
hal.,.przynależności zaś na 4038, 

Najniższa cena wynosi 86.442 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nterncho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 4 listopada 1907. 


L. 134.518/907. 
Ogłoszenie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu we Lwo- 
wie rozpisuje na dzień 26 listopada 1907 
ponowną rozprawę konkurencyjną zapomocą 
pisemnych ofert na dostawę 1200 szabel i 
1200 kupel z łańcuszkami dla funkcyonaryu- 
szy straży skarbowej od respicyenta w dół. 

Tak szable jak i kuple muszą odpowia- 
dać wymogom przepisu dla straży skarbowej 
z r. 1907 Dz. rozp. Nr. 45. Klingi muszą 
być wypróbowane przez arsenał wiedeński 
i na każdej z nich musi być uwidocznioną 
marka odbytej próby. „Wzór takiej szabli z 
wypróbowaną przez arsenał klingą i kuplą 
można oglądać codziennie z wyjatkiem nie- 
dziel między godziną 10 a 12 rano w Eko- 
macie c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie (Plac ełowy Nr. 1). 

Dostawa ma nastąpić loco Ekonomat 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie (Plac 
celowy Nr. 1) w jak najkrótszym terminie, 
który w ofercie należy podać. 

Ubiegający się o dostawę szabel lub kupel, 
względnie szabel 1 kupel winni wnieść pise- 
mneżoferty najpóźniej dnia 26 listopada 1907 
godz.12 w południe na ręce Zarządcy Ekono- 
nomatu krajowej Dyrekcyi we Lwowie (Plac 
ełowy Nr. 1). 

Oferty, w których należy podać imię, 
nazwisko 1 miejsce stałego zamieszkania 0- 
ferenta mają być należycie opieczętowane i 
ma się dołączyć do nich wadyum, które dla 
ofert na dostawę szabel ma wynosić 1200 
koron, dla ofert na kuple 300 koron, a dla 
łącznych ofert na szable i kuple 1500 kor. 

Oferenci, którzy wnieśli już oferty w 
skutek tutejszego ogłoszenia z dnia 2 wrze- 
śnia 1907 l. 94.148 i dołączyli do nich wy- 
magane tam wadyum, nie potrzebują składać 
go ponownie, lecz mogą się powołać na wa- 
dyum, złożone do poprzedniej oferty. 

W razie wniesienia oferty łącznej na- 
leży podać osobno cenę żądaną za szable, a 
osobno cenę żądaną za kuple. W wypadkach, 
w których oferta nie będzie zawierać wyra- 
żnego zastrzeżenia, że oferent reflektuje tylko 
na dostawę obu przedmiotów (szabel i kupel) 
zastrzega sobie administracya skarbowa pra- 
wo uwzględnienia oferty tylko co do jedne- 
go przedmiotu, dostawę zaś drugiego powie- 
rzyć innemu oferentowi. 

Ofert wniesionych po oznaczonym po- 
wyżej terminie nie uwzględni się. 

Q. k. galic. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 16 listopada 1907. 


(9730) 


(9731 1—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
8 do 8. 


Licytacye: 


Poniedziałek 25 listopada 190% od 10 do 12 
godz.: meble, kasa ogniotrwała. 
Wtorek 26 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
: meble, obrazy, dywany, kosztowności. 
Środa 27 listopada 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Czwartek 28 listopada 1907 od 10 do 1% 
godz.: meble, kasa i fortepian. 

Piatek 29 listopada 190% od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, futro. 

Sobota 30 listopada 1907 od 4 do 8 godz.: 
meble, sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 18 listopada 1907. 


L. ez. E. 528/7 (6) l ] 

Na żądanie Herscha Meilecha Schafie- 
ra odbędzie się dnia 27 listopada 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1 lieytacya całej 
realności whl. 121 kg. gr. gminy Jawornik 
objętej, Wojiecha Magiery własnej pod Nr. 
48 w Jaworniku położonej wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się z 1konia i l ja- 
łówki, 1 byczka, 1 wozu, 1 sani, 1 pługa, 1 
brony. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 4000 kor., przynale- 
źności zaś na 551 kor. 

Najniższa cena wynosi 3017 kor. 66 hal,. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące siędo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Strzyżów, dnia 25 października 1907. 


L. ez. E. 815/7 (18) (9716) 

Dnia 11 grudnia 1907 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 odbędzie się łicytacya real- 
ności objętej wykazem hip. 552 ks. gr. gmi- 
ny kat. Kulawa, składającej się z domu, za- 
budowań gospodarczych, roli i łąki, niepo- 
siadającej przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 23.226 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 15.484 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
kancelaryi oddziału 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 7 listopada 1907. 


L. 21867/07. 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgu 
dzierżawnym Bukowsko, tudzież od wina w 
okręgu dzierżawnym Krosno na rok 1908, 
lub też na dwa lata 1908 i 1909 lub wresz- 
cie na trzy lata 1908, 1909 i 1910 bezwa- 
runkowo albo z zastrzeżeniem wypowiedze- 
nia dzierżawy na każdy następny rok 1909 
i 1910 odbędzie się dnia 28 listopada 1907 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sa- 
noku publiczna licytacya. 

Cenę wywołania ustanawia się na okręg 
Bukowsko od mięsa 2852 kor., zaś na Kro- 
śnieński od wina 3815 kor. 15 hal. 

Pisemne oferty zaopatrzone w 10 proc. 
wadyum ceny wywołania i ostemplowania 
znaczkiem na 1 koronę mają być wniesione 
najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytacyę do e. k. dy- 
rektora okręgu skarbowego w Sanoku. 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wy- 
kaz miejscowości, do powyższych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sano- 
ku, jakoteż we wszystkich nadzorach e. k. 
straży skarbowej sanockiego okręgu skarbo- 
wego. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 14 listopada 1907. 


Upadłości. 


I. cz. S. 17/7 (2) (9632 1—3) 
Ed 


(9729) 


ykt. 

Odnośnie do edyktu w konkursach Abra- 
hama i Józefa Podhorzerów S. 17/7, S. 18/7 
w „(Gazecie Lwowskiej“ 247/7, 248 7, 249,7 
ogłoszonego, ogłasza się dodatkowo, iż po- 
stępowania w obu tych konkursach osobno 
się prowadzą. l 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 9 listopada 1907. 


L. cz. S. 5/7 (39 CO.) (9651) 
Edykt. 

W konkursie Jakóba Beigla z Grębowa 

celem likwidacyi i uporządkowania zgłoszo- 

nych wierzytelności, tudzież takich wierzy- 


(9721) | 


8 


telności, które zostaną zgłoszone do dnia 21 
listopada 1907 wyznacza się audyencyę na 
dzień 22 listopada 1807 o godz. 9 przed po- 
łudniem w ce. k. sądzie powiatowym w Tarno- 
brzegu w biurze Nr. 1. 
Tarnobrzeg, dnia 6 listopada 1907. 
Komisarz konkursowy. 


rekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
najpóźniej do dnia 25 listopada 1307. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Sta- 
nisławowie. 
Stanisławów w listopadzie 1907. 


G. Zahl. S. 5/7 (91) (9696) 

Ln Ooncurse des Moritz Baumgarten 
nichtprotokollirten Kaufmanns in Tarnopol 
wird zur Feststellung der Ansprüche des 
Masseverwalters und seines Stellvertretters 
auf Belohnung und Ersatz der bestritenen 
Auslagen die Tagsatzung auf den 21 Novem- 
ber 1907 Vormittags 10 Uhr bei dem k. k. 
Kreisgerichte in Tarnopol, Zimmer Nr. 22 
anberaumt. 

Hiezu werden dia Concursgläabiger ein- 
berufen. 

Tarnopol, am 20 Oktober 1907. 

Der Concurscommisstir. 


Wyroki prasowe. 


gl. 256 (9276) 

Dag f. i fRueiśż als Brejgeriht in 
Rovigno hat mit dem Erfenntnifje vom 1 No- 
vember 1907, Pr. 26 7, die Weiterrerbreitung 
der Nr, 2669 der Beilfihrift: „Il Giornaletto 
di Pola“ bom 31 Oftober 1907 ivegeu deg 
Artifel3: „Le conseguenze delle denuncie 
del barone Reinlein. Altri scandali“ nah $ 
800 St © verboten. 


Das f. f. Landes- al8 Prefgeriht ir. 
Prag Hat mit dem Crfenntnijje vom 1 No- 
vember 1997, Pr. 293/7, die Weiterverbreitung 
der Beitjchrijt: „Matice Svobody“ vom 39 Ole 
tober 1907 wegen der Stele von „Mozno-li 
plnym pravem“ big „spolecnosti lidske“ des 
Alrtifels: „Jezovite a Bila hora“ ber auf der 
legten Seite abgedrudten Sluftrotion, darfte- 
Mend eine anf ber pdpjtlichen Tiara figende 
Weibsperfon, nad $ 303 St. © verboten. 


Da3 £ i. Kreis- als Preggeriht in Bud- 
weis hat mit dem Crtenutnijje vom 2 No- 
vember 1907, Pr. 76/7, die ZBeiierwerbreitung 
ber Nr. 44 der Beitidrift: „Straz Lidu“ bom 
1 Novemaer 1907 wegen der Stelle von „My 
jsme“ big „zatykejte“ beż Nrtifel3: „Politi- 
cke drobnosti“ nad $ 305 ©t. ©. verboten. 


L. cz. S. 3/7 (65) (9656) 
W konkursie Banku dla handlu i eskontu 
w Stryju celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgło- 
szone do dnia 15 pażdziernika 1907, wy- 
znacza się audyencyę na dzień 25 listopada 
1907 o godzinie 9 przed południem w e. k. 
sądzie obwodowym w Stryju w biurze Nr. 188. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj. dnia 26 września 1907. 
Komisarz konkursowy. 


Lącz. 5 GSC. C. (3) (9652) 

W konkursie Jakóba Laufera wyznacza 
się na wniosek zawiadowcy masy celem likwi- 
dacyi i uporządkowania zgłoszonych, wierzy- 
telności, tudzież takich wierzytelności które 


BL. 258 (9377) 
Was f. f. Landes- als Preggericht in 


zostaną zgłoszone do dnia 27 listopada | Sing Bat mit dem Erfenntnijje vom 4 No- 
1907, audyencyę na dzień 28 listopada | bontber 1907, Pr. 5/7, die Weiterverbreitung 
1907 o godzinie 9 przed poludniem w | der Nr. 45 der Beitjchrijt: „Cinger Fliegende 


Blitter" bom 3 November 1007 wegen bes 
Wrtitel8 ; „Stalenderblitter für den Nebelung” 
in Der Stele von „Mit Kling lang" bis „baz 
mit dag Befte” und bon „zu Obgenannter" big 
„ihon von Wonne“ nah $ 122 a und 308 
St. ©. verboten. 


c. k. sądzie powiatowym w Tarnobrzegu w 
biurze Nr. 1. 
Tarnobrzeg, dnia 6 listopada 1907. 
Komisarz konkursowy. 


31. 259 (9415) 

Da3 f f. Landes: alg Preggeriht in 
Trieft bat mit dem Crfenntnijje vom 4 No- 
vember 1907, Br. IX. 100:7, bie Weiterver- 
breitung der Nr 10306 der Beitihrift; „L'In- 
dependente“ vom 81 Oftober 1907, wegen der 
Stele von „In Istria“ big „dei capitanati“, 
von „i gendarmi“ big „contro i gendarmi“, 
von „Questi signori“ big „sorta di accuse“ 
unb von „di usare“ pig „piu vili“ deg Mr- 
tifel3: „Le continne provocazioni slave“ nad 
$ 300 St ©. beziehungśiwejje des Artifel IV. 
Des Gejegeg vom 17 Dezember 1862, N 6. 
BI Nr. 8 ex 1863, verboten. 


L. 146.650JIL. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. Urzę- 
dach pocztowych : 

1. W Wadowicach górnych z poborami 
3 klasy, 3 stopnia i ryczałtem 665 kor. ro- 
cznie na służącego. 

2. W Tołszczowie z poborami 3 klasy 
4 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 27, zaś o następną do 20 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 11 listopada 1907. 


(9827 3—3) 


| Das f. f. Lanbdeś< alg Preggeriht in 
Triejt bat mit dem Grfenutnijje vom 4 No- 


L. 148.784/I (9653 1—3) | vember 1907, Pr. IX. 1017, bie YBelterwerbrei- 
tung Der Vir. 28 der Reitifrijt: „Germinal“ 
vom 1. Nopember 1907 wegen der Artifef; 1. 
„Sebotage* in der Stee von „Ah! unica- 
„Ił di dei 


„Sei anni pregiudicato“; 4. „I- 


Konkurs. 

Galicyjska Dyrekcya poczt i telegrafów 
rozpisuje niniejszem konkurs na 86 posad 
wożnych pocztowych 30 stopnia w charakte- 
rze prowizorycznym przy c. k. urzędach pocz- 
towo telegraficznych w Chrzanowie, Gorli- 
cach, Krakowie, Łańcucie, Lwowie. Podwo- 
łoczyskach, Rawie ruskiej, Zyweu, Sniatynie, 
Stanisławowie, Stryju i Zaleszezykach z płacą 
800 koron rocznie i dodatkiem aktywalnym 
wedle miejsca stacyonowania i prawem do 
poboru sukni służbowej. 

Podania wnieść należy najdalej do dnia 
26 grudnia 1907 r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lowie. 

Przytem się zauważa, że posady te zo- 
staną nadane w pierwszej linii, na mocy u- 
stawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 
151 certyfikowanym podoficerom. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 14 listopada 1907. 


mente“ big „il poliziotto!*; 2. 
MIONUBE 9. 


della ‚Tavola rotonda“; 
4. „Parroeco che fugge“; 8. „Madre dis- 
graziata“; 9. „Giustizia di Classe“ ad 6, 
T, 8, 9 fämtlih unter der Rubri „Cronaca“ 
uadj $ 65 a, b und e St. © verboten. 


6. „Dimenticati“ ; 


Dag Ë. E Qandes als Prejgertcht in 
Prag hat mit bem Crfenntnijjie vom 3 No- 
vember 1907, Pr. I. 295/7, bie Weiterver- 
breitung der Beilage zu der Mr 72 der Brit- 
fdrifi: „Komuna“ vom 2 November 1907, 
„Priloha k cislu 72 casopisu „Komuna ze 
dne 2 listopadu: „Cesti rodicove v Bruchu'* 
wegen Des Gefamtinhaltes nah $ 305 St. ©. 
verboten. 


BL 260 (9552) 

Das f E Kreiz- al8 MPrekgeriht iu 
Spalato hat mit dem Ctrfenutnijje vom 5 
November 1907, Pr. 67 die Weiterverbreitung 


L. 75919,1 
Rozpisanie konkursu. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w 


(9654) 


Stanisławowie rozpisuje niniejszem konkurs | ber Nr. 47 der feltjdhrift: „Sloboda“ twe- 
na posadę werkmistrza przy elektrowni, tu- | gen des Seitartifelś; „Nova era“; teiters 


dzież na posady nadzoreów stacyjnych, ma- | wegen der Sorrejfpondeng: „Beogradska pi- 
gazynierów przy służbie materyałowej, kon- | sma“ in der Stelle von „U Mürzstegskome 
duktorów, maszynistów i szyberów. O posady | programu“ big „u mutnom loviti“, dann bon 
te ubiegać się mogą w myśl ustawy z 19| „Ali da“ big „nije dostojan“ nach $ 65 a 
kwietnia 1872 (L. 60 dz. u. p.) na podstawie | und 300 St, © verboten. 

certyfikatów wysłużeni podoficerowie. 

Wymagana jest wiadomość języka nie- 
mieckiego i języków krajowych. 

Nadto należy do podań konkursowych 
dołączyć certyfikat wojskowy, świadectwo | Brag bat mit dem Erfenntnifje vom 6 Novem- 
zdrowia, poświadczenie odbytej praktyki, tu- | ber 1967, Qer. 2977, die Weiterverbreitung 
dzież świadectwo z przepisanego egzaminu į der Nr. 8 der geitjchrijt: „Student“ vom 4 
służbowego. : November 1907 wegen der Stelle von „VY- 

Podania należy wnieść do c. k. Dy- driduch a nepoctiyec“ big „nepoctivosti a 


| gl 261 (9502) 
Das E E Landes: alè Prekgeriht in 


dea Germinata“; 5. „I vizi di quei signori 


nemravnosti“ des Mrtifel3: „Brass“ nah $ 
63 St. ©. verboten. 


Das f. È Kreis- als Preggeridjt in Bud- 
weis bat mit bem Grfenntniffe vom 8 Mo- 
vemher 1907, Pr. 787, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 23 (352) der Beitfdhrift: „Vseobecne 
uradnicke Listy“ vom 7 Rovenber 1907 we- 
gen des rtis: „Passivni resistence berni- 
ho urednietva se uskuteenila* nah § 305 
St. ©. verboten. 


gl. 262 (9552) 
Sm ramen Seiner Majeftüt des Kaifers ! 

Das £ f. Landesgericht Wien als Pre- 
gericht hat mit dem Ertentnijje vom 10 Novem- 
ber 1907, Pr. XXXV. 20873, auf Antrag 
der f. £. ©taatsanwaltjhajt crfannt, dağ Der 
dugalt der in der Nr. 30 der periodijchen 
Drudjchrijt: „SMujtrierte Deftereeichijdhe Kri- 
minal Jeitung" I. Sakrgang, bom 11 Noven- 
ber 1907 enthaltenen Ślutitel, und zwar; „Die 
Qemberger Dirnentolonie" in der Stele von 
„Ringsherum an den" bis „verlangt er nicht": 
2. „Mein Bejuch bei Heren Soma Andor, refte 
Samuel Pokal” in den Stelen von m Lau- 
fe" bis „eingeftanden Bat”, bom „Seroug Phi- 
li" bis „Treppe hinab”: 3. „Bom Spittelberg" 
in ben Stellen von „Oticht genug” bis ener- 
gijch verbietet“ und von „Bitte, Hören und” 
bis „dochachtend, P. H.” :; in Der Rubri Brief- 
faften der ebattion* durch die Stele von 
„Zrofjt” bis „Einjenderg erfolgen!” dag Ber- 
gehen nah $ 516 St. 6. begründe und 
e8 wird nah § 493 St. P. OD., bas Ber- 
bot der Weiterverbreitung diefer Drudjdhrijt 
ausgejprochen, Die von Der É t Staatsanwalte 
[haft verfügte Bejchlagahme nah $ 4859 ©t. 
P. D. beftätigt und nah $ 37 P. ©. auf 
die Wernichtung der faifierten Cremplare er- 
fannt. 

Wien, am 10 November 1907. 


Sm Ramen Seiner Wtajejtót des Raijer8! 

Da3 £. f. Qandesgericht Wien als Preg- 
gericht fat mit dem Erfenntutjje vom 10 No- 
vember 1907 Pr. XXIII. 209/78 auf Antrag 
der f. £. S©taatganwaltjchajt erfannt, dag der 
Snhalt des in der Nr. 53 der pertobijchen * 
Drudjcrijt: „Wierer Sriminal< und Deteftiu= 
Beitung", II Sfahtgaug, vom 9 November 1907 
enthaltenen Wrtifel, und gwar; 1. „Das Wefen 
ber Śontojezualitit" auf Seite 5 und bei der 
Stelle von „Dag wag nun die” biś „noch nie- 
mand vermutete", IL „Berfithrt und entert!” 
anf Seite 7, in der Stelle von „Sut Salon der 
Dame” bis „was man wollte" Dag Vergehen 
nah $ 516 St. ©. begriinbe und e3 wird nach 
$ 493 St. P O. das Verbot der Weiterver- 
breitung biejer Drudidhrift ausgejprochen, Die 
bon der f. f Staatganwaltjchajt verfügte Be- 
jhlaguahime nah $ 489 St. P. O. beftätigt 
und gemóg $ 37 W. ©. auf die Bernichtung 
der jaifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 10 November 1907. 


Da3 f. f. Rreiz- als Prepgericht in 
Trient hat mit bem Erfenntnijje vom 7 Novem- 
ber 1907, Pr. 59,7, die Weiterverbreitung der 
Nr. 254 der Beitfrift: „L Alto Adige“ vom 
6—7 Oftober 1907 wegen des Artitel3; „Un 
accidente automobilistico all'arciduca Franc. 
Salvatore“ in der Stelle oon „la sua compa- 
gna“ big „probabite divorzio“ nah $ 64 Gt. 
©. verboten. 


des gangen Artifels: „Cine Shiebung” nah $ 
64 Ot. ©. verboten. Z: 


Dag t f Qande- al8 Preggeriht in 
Brinn hat mit dem Erfenntniffe vom 9 No- 
vember 1907, Pr. I. 61.7, bie Weiterverbrei- 
tung der Wr. 45 der Beitjhrift: „Aldeutihe 
Bauern=Beitung" bom 9 Mebelmonds 1907 
wegen de gangen Artifelg; „Cine Sdhiebung” 
nach $ 64 Gt. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ćw. DO (9695) 
d 


Przeciw nieobeenemu Psachie Wangowi 
przedtem w Mielcu wniósł Powszechny zwią- 
zek kredytowy w Mieleu przez adwokata dra 
Wronkę w Mieleu skargę o 2000 koron. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 1 listopada 1907 Cw. 1941/7 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Mieczysław 
Gałecki w Tarnowie będzie zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno- 
mocenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 1 listopada 1907. 
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L. 142.744. utworzenie wyżej wspomnianych aptek, by: T = a 
Obwieszczenie w ciągu najdalej czterech tygodni, licząc od Í Epizoocya Powiat Miejscowość 
6. k. Ministerstwa rolnictwa z 14. listopada ! dnia niniejszego ogłoszenia wnieśli ustnie lub PRZE. R BEŻ EŃ 
1907 1. 43.041/6273 o zarządzeniach wetery- | pisemnie przedstawienia do właściwego c. k. | i 
Rarno-policyjnych co do: wprowadzania świń | Starostwa. Parehy Brody Kadłubiska ob. dw. (1 zagr.); 
z Węgier do królestw i krajów reprezento- Po upływie tego terminu wniesione EEE 
wanych w Radzie państwa. przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z powodu zawleczenia pomoru świń do Lwów, 11 listopada 1907. Bochnia Drwinia (26 zagr.), Trawniki (6 zagr.); 
tutejszego obszaru zakazuje c. k. Minister- z Brzesko Szczurowa (11 zagr.); 
stwo rolnictwa wprowadzania świń z powia- | Cieszanów Bihale (5 zagr.), Nowe Sioło (9 zagr.) ; 
tów sądowych Moros-Felsó i Nyśrid Szereda | L. cz. E. 359/7 (2) (9712) Jaworów Czołhynie (5 zagr.); 
(komitat Móros-Torda) na Węgrzech, do kró- Edykt. Łańcut Sarzyna (53 zagr.); 
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie Nieobecnemu Tomaszowi Kwolikowi Myslenice Zasań (3 zagr.); 
panstwa. przedtem w Zubowmoście ma być doręczoną Rawa Kamionka wołoska (14 zagr.) ; 
Co się podaje do powszechnej wiado- | uchwała z pismem z dnia 26 kwietnia 1907 Róża Rohatyn Chochoniów (4 zagr.), Danilcze (2 zagr.); 
mości nawiązując do rozporządzeń c. k. Mi- | lez. E. 8597 (1), którą dozwolono przymu- | wzglikowa Rzeszów Racławówka (5 zagr.); 
nisterstwa rolnictwa z I i 7 listopada 1907 | sowe uzasadnienie prawa zastawu dla sumy |; Sniatyn Załucze (9 zagr.); 
l. 41249/6008 i 42058/6125, ogłoszonych tu- | 900 kor. zpn. w stanie biernym realności Sokal Zniatyn (14. zagr.); 
tejszemi obwieszezeniami z 11 i 14 listopada | wyk. hip. 344 kg. gm. Batiatycze Tomasza Tarnobrzeg Trześń (4 zagr.); 
1907 1. 140334 i 141237 (Gazeta Lwowska | Kwolika własnego. Tarnopol Tarnopol (10 zagr.); 
2 18 i 16 listopada 1907 Nr. 261 i 264). Us'anowiony dla strzeżenia praw ku- | Tłumacz Jezierzany (31 zagr.); 
= Powyższe zarządzenie wchodzi natych- | ratorem Józef Kozdrowieki w Zubowmoście 
miast w wykonanie. będzie go zastępywac dopokąd on się niej] mmm 1mm eae Aae 
l C. k. Namiestnictwo. zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. Borszczów Boryszkowce (1 zagr.), Ohudykowce (17 zagr.), Je- 
Lwów, dnia 18 listopada 1907. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. zierzany (6 zagr.), Konstancya (16 zagr., Koro- 
REMA Mosty wielkie, dnia 18 lipca 1907. lówka (6 zagr.), Kudryńce e zagr,), Mielnica 
, = rm. i ob. dw. (57 zagr.), Olchowież (6 zagr.), 
L. 184.967 VI b. (9626) | ŚP ob. dw. d e gr.) 
x P WERE A MAKE DRZĄCZE mó M. (3719) | Drohobycz Niedźwiedza (14 zagr.); 
a podstawie postanowien $ ustawy A : Husiatyn Kiuwińee (L zagr.), Kopyczyń gr.); 
z 18 erida 1906. Dzi p p lwów r. 190 Przeciw Jakobowi Leibowi Mager Este- | ma — Kałusy Babin (1 i. » Eda "gk 
€. k. Namiestnietwo podaje do powszechnej | rze Breine zam. Lustig i Setarie Mager któ- Pomór świń | Kosów Kuty (2 zagr.), Pistyń (7 zagr.); 
wiadomości, że magister farmacyi Wilhelm | rych miejsce pobytu jest nicznane, wniesiony Rudki Pohorce (53 zagr.), Susułów (16 zagr.); 
Landesberg zamieszkały w Tanopolu wniósł | został do e. k. sądu powiatowego w Podwo- l Sambor Humieniee (7 zagr.) ; 
podanie o koncesyę na jedną z następują- | łoczyskach przez Lewi Ferber i tow. pozew Śniatyn Podwysoką (7 zagr.), Potoczek (1 zagr.), Rusów (1 
cych według jego wniosku nowo utworzyć |o uznanie prawa własności do pb. 248 i 249 zagr.), Śniatyn (2 zagr.), Wołczkowce (1 zagr.); 
się mających aptek publicznych, a mianowi- | whl. 75 gm. kat. Podwołoczyska objętych. Tarnopol Petryków (15 zagr.); 
cie na piątą aptekę z Tarnopolu ze stanowi- Na podstawie pozwu niniejszego. Celem Trembowla Młyniska ob. dw. (4 zagr.); 
skiem przy ulicy Tarnowskiego lub ks. Ostrog- | strzeżenia praw powyższych ustanawia się pana 
skiego, na drugą aptekę w Czortkowie ze sta- | dra Mantla adwokata w Podwołoczyskach | |m >= 
nowiskiem przy ulicy prowadzącej do starego | kuratorem. Mościska Nikłowice (12 zagr.); 
Czortkowa, obejmującej także część rynku, Tenże kurator zastępywać będzie po- MR | Chochoniów (8 a r); 
lub na drugą aptekę w Buczaczu ze stano-! wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt Cholera drobiu Bo Pa Brzezówka (17 zaje 
wiskiem przy ulicy Trzeciego Maja lubji niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się łac Tłumacz (5 za r); á 
Mickiewicza. | nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. i RZY 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. dr e sa mc mi 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezulib Podwołoczyska, d. 15 października 1907. A... ć , o 
się w swej en a me y io Ya Wścieklizna | Gorlice Małastów (1 zagr.), Biesno (1 zagr.). 


L. 145.141. 


Ty 


kaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


C. k. Nemiestnietwo. 
Lwów, dnia 17. listopada 1907. 


L. ez. ©. III. 252/7 (1) 
Edykt. 


(9735) |L. cz. Cw. 428/7 (2) (9658) 
Bd 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. listopada 1907. 


| Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Borszczów Babińce ad Krzywcze gm. i ob. zagr. (17 zagr.), Bie- i 


lowce (6 zagr.), Bilcze ob. dw. (1 zagr.), Borysz- 
kowce gm. i ob. dw. (88 zagr.), Burdiakowce gm. 
i ob. dw. (39 zagr.), Chudykowee gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Chudyowece gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Filipsowce (11 zagr.), Kudryńce (4 zagr.), Miel- 
nica gm. i ob. dw. (5 zagr.), Niwra gm, i ob. 
dw. (6 zagr.), Olchowiec gm. i ob. dw. (6 
zagr., 4 pastw.), Szyszkowce, Uście biskup. (5 
zagr.), Zawale (7 zagr.); 
Chrzanów Niedzieliska ad Jaworzno (6 zagr.); 
Dolina Ludwikówka (49 zagr.), Mizuń stary ('9 zagr. i 2 
pastw.), Nowosielica (1 zagr.), Nowoszyn (3 zagr.), 
Pacyków (17 zagr.), Taniawa (6 zagr.), Wełdzirz 
(5 zagr.); 
| 


Drohobycz | Stanyła (36 zagr.); 
Husiatyn Czarnokońce małe ob. dw. (1 zagr.), Ozarnokoń- 
ce wielkie (1 zagr.), Kopyczyńce, Olchowczyk 
gm. i ob. dw. (51 zagr.), Tlusteńkie gm. i 
ob. dw. (28 zagr.), Wasylkowce (2 zagr.), Wola 
Zaraza pyskowa czarnokoniecka gm. i ob. dw. (16 zagr.); 
i raeicowa || Sgdhajce | Pvdhajce (1 zagr.), Siółko gm. i ob. dw. (11 zagr.), 
Stare miasto (1 zagr.), Wołoszczzyzna (1 zagr); 
Skałat | Luka mala (20 zagr.), Okno gm, i ob. dw. (8 
zagr.), Pajówka (6 zagr.), Podwołoczyska gm., 
ob. iw. (12 zagr., 1 pastw.), Rasztowce (4 zagr.), 
Supranowka gm. i ob. dw. (23 zagr.); 
Stanisławów Kryłos (5 zagr.); 
Stryj Bratkowce gm. i ob. dw. (6 zagr.), Grabowiec 
stryjski (25 zagr.), Hołobutów gm. i ob. dw. 
(15 zagr.), Hurnie (3 zagr.), Zawadów eb. dw. 
(1 zagr.); 
Trembowla Budzanów ob. dw. (L zagr.), Iławcze ob. dw. (I 
zagr.), Rizdwiany ob. dw. (1 zagr.); 
Zaleszenyki Kołodrubka (l zagr.), Nowosiółka post. gm. i ob. 
dw. (7 zagr.), Winiatyńce (3 zagr.); 
Zbaraż Toki (12 zagr., 1 pastw.); 
Zborów Młynowce (3 zagr.) ; 
Złoczów Żulice gm. i ob. dw. (9 zagr.); 
Zydaczów Międzyrzecze (1 zagr.), Wołeniów gm. i ob. dw. 
(2 zagr.); 
3 Brzesko Lewniowa (5 zagr.) ; 
Waglik Podhajce Litwinów a dw. i zagr.) ; 
n ooo a 
Borszezów Kudryńce ob. dw. (1 zagr.); 
Brzeżany Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 
Buczacz Zrębówka ad Komarówka ob. dw. (| zagr.); 
N z Przeworsk Siedleczka (1 zagr.); 
EZ Sanok Klimkówka (1 zagr.); 
Sokal Leszezków ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Ostrów ob. dw. (1 zagr.); 
Trembowla Wolica ob. dw. (1 zagr.); 


Przeciw Eleonorze Nowak z Krosna, 


Przeciw Franciszkowi Sliwie i Klemen- 


której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- | sowi Dyrczowi, których miejsce pobytu jest 
siony został do c. k. sądu powiatowego | nieznane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
w Krośnie przez Jędrzej, Nowaka egzeku- | dowego w Wadowicach przez powiatową Kasę 
tora podatkowego w Bolechowie pozew o | oszczędności w Wadowicach pozew o 713 kor. 
zniesienie współwłasności realności lwh. 34.3 Na podstawie pozwu wydano wekslowe 


gm. Krosna. . | nakazy zapłaty. 
Rozprawę wyznaczono na dzień 20 li- i 


stopada 1907 godzina 9 rano biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dra Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Celem strzeżenia praw Franciszka Śliwy 
i Klemensa Dyrcza ustanawia się pana dra Jó- 
zefa Korna adwokata w Wadowicach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyż mynionych rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Wadowice, dnia 5 listopada 1907. 


Krosno, dnia 4 października 1907. 


Doniesienia prywatne. 


K. k. NORDBAHNDEIREKTION. 


Nr. 170.133. (681) 
Lieferungsausschreibung. 


Die Lieferung des für die Linien der k. k. Nordbahndirektion für die Zeit vom 1 
Jänner bis 81 Dezember 1908 erforderlichen Bedarfes an nachstehend angeführten Ma- 
terialien gelangt in Offertwegen zur Vergebung und zwar: 

1. Kupferwaren u. Zinn. 

2. Metalle u. Metallwaren. 

3. Walzeisenfabrikate. 

4. Wisen und Stahlabgüsse. 

5. Werkzeugstahl u. 

6. Schraubea, Nieten, Nägel ete. 

Die beziiglichen Lieferungsbedingnisse, sowie die Offertformulare, welche zur Ver- 
fassung der Offerte benützt werden müssen, können ab 20 November 1907 im Bureau 
IV./2 der k. k Nordbahndirektion in Wien (IL. Nordbahnstrasse 50) behoben, beziehungs- 
weise gegen Einsendung des Portos bezogen werden. 

Die Offerte sind (samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Ein Kronen 
Stempel versehen) versiegelt und mit der Aufschrift „Offert auf Kupferwaren* ' bezw. 
„Offert auf Zinn“ ete. im Kinreichungsprotokolle der k. k. Nordbahndirektion (Wien, II. 
Nordbahnstrasse 50) bis längstens 10 Dezember 1907, mittags 12 Uhr einzubringen, 

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte bezüglich der ganżen ange- 
botenen Menge oder nur eines Teiles derselben anzunehmen oder ganz abzulennen. 

Der Offerent hat das Recht, der an 11 Dezember 1907, vormittags 10 Uhr bei der 
Abteilung IV. der k. k. Nordbahndirektion stattfindenden komissionellen Eröffnung der 
Offerte persönlich beizuwohnen. 

Offerte, welche verspätet einlaufen oder der Bestimmungen der Aussehreibung nicht 
entsprechen, bleiben unberücksichtigt. 

Von den Frlage eines Vadiums wird abgesehen. 


Wien, November 1907, 
K. k. Nordbahndirektion. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


óg Nabielaka i Lenartowicza 15 
mieszkania z komfortem urządzone zaraz do 


najęcia. 
można zarobić, łaskawe oferty pod 


50 H. S. 1332 do RUDOLF MOSSE 
anem PRAG. 


Poszukuję zdolnego 


inkasenta 
z kaucyą, oferty z poleceniami pod 
„INCASSO“ 


Biuro SOKOŁOWSKIEGO 


Pasaż Hausmana 9. 


Kredyt osobisty 


dla urzednik ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 
lają pod korzystnemi warunkami również na długo- 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszczę- 
dności — Sawariyeionia urzędników. Ajenci wyklu- 
czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie 


Centralny, zarząd Towarzystwa urzędni- 
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 


koron i więcej tygodniowo łatwo 


Nowo otworzony 


Magazyn i pracownia pościeli 
pod firmą 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


Lwów, ul. Kopernika 7, 
(długoletniego współpracownika znanej firmy J. 
Schustera) 
poleca własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 
druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor- 
ską it. p. Zarazem przerabia kołdry, materace i 
wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach. 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


10 
Miód potaniał  POOKSIKEGUNUKEUWNKZEWNYKKYWMANKYWIY 


deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy ; h 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów“ (gęsto płynna a À a B 
Oo 0 a aa oa anta ma Biuro patentowe P. FOLLEN 
BROSZURKI 0O MIODZIE DARMO. l ZATOZ ONnNS W L. ISSO 
Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. | lg 67 Boulevard Beaumarchais Paryż. 


| 

RAE |- Sprzedaż i wyrabianie patentów, zgłaszanie patentów oraz marek ochronnych. 
Z 
| 


ANN) 


s 
SAW 


Słabeść męrką skutki szezególniej tajnych grze- Wszelkie objeśmienia bezeżutmie. 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących ł H y È 5 a 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy- ą Korespondencya: niemiecka, francuska i angielska. 
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już | 
książka ilustrowana Dra Rotau'a Ochrona własna. 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę 
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
Żżytości otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez Magezyn Wydawnictwa R. F. BIEREY 
w Lipsku (Verlags-Magezln Leipzig, Neumark 21 
(w Niemczech). 
E or uirae o raii en IO aaa KE FIA EY RAWY TI 


CYK EE BA w 


Zarząd pasieki A. KRANNSKIEGO 


w Jezierzanach ad Czortków 


wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- 


a m Tam SĘ 


GOCTUCOCOLCYUOOTUNULYUTETUTYWULUJ 


RAPE yS 


MP A MOJ ANY / RUN a 4: 
BOZCZÓŁKOWE 
oraz wszelkie 
wyroby Sstoiarskie 
jako to: 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. 
poleca FABRYKA PAROWA 


stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy || 
w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 


miody pitne, wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma- 
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach, 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki na żądanie 


D trzym atem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


ÓW PE > 2 ZNÓW AET Vo ER EE herbata Congo Ho. SOłocdt kor. 3-20 
e a y ouchong . . . . . . « «. . . . n 4— 

„Fi trait de Noix“ ' eM Souohong zbiór majowy. . « - 1 2 2 p 8— 

do farbowania siwyoh włosów wynalazku kj Wysiowki z herbat i ; s A $ A ż CEE: Ę 2 60 
fabrykanta perfum ; Wyslawki z najlepszych herbat. n 330 


Jal. Józefowicza. ; 
5 Jest to najlepsza roślinna farba, którą można Ff 
jj w przeciągu 10 minut ufarbować posiwiałe FR 
$ włosy na kolor czarny, brunatny, szatyn i blond. WY 
M Flakony po 8 korony i próbne flakoniki po W 
J 1 kor. 20 hal. W 
Do nabycia we Lwowie w handlu p. A. Bea- Ff 
cocka skład farb, w składzie aptecznym p. $$ 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


EDŃUNDA RIEDLA we Lwowie 


bój 
pa 


NPARMZTENCS IE 


kj Piotra Mikolascha i Spółki oraz u p. Ignacego b H 
Bo milo e pzagio M ul. Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 
it J, Jozefo 107 EL | EEEREN RZA AO oO OTTO ATA REECE =. | 


ED. TAA CE E LTC OCZ! ZW EO EEEE WELLE M KRECI SEE ORCO 


o zawierania ubezpieczeń ŻyciOWYG, Dosdgowych na Telly lud. 


i dla dzieci pod nader korzystnymi warunkami i nizkiemi premiami nadaje 


się najbardziej 
1 A" 


yy pi ke E A l 


1907. 
Zaproszenie do przedpłaty na 


y 
N w W U S U Í M U A T G 8 e | Mkcyjue Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty. 


Miesięcznik literacho-nutowy | Fundusze gwarancyjne po dzień 31 grudnia 1907 K. 11,013.456'42. Stan 
poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich | ubezpieczeń po dzień 81 grudnia 1906 286.342 osób z kapitałem K. 89,000.000. 
i zagranicznych kompozytorów. Ogółem wypłacona kwota od założenia Towarzystwa około 8,000.000 K. 

Prospekta, taryfy, rozsyła tudzież bliższych informacyj udziela: 


SR Ro 4 
Akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń ma życie i renty. 
Filia dła Galicyi i Bukowiny Lwów, pi. Bernardyński 2 a. 


Treść pisma w kwartale TII.: Zeszyt 7 i 8 (skonfiskowany) zawiera: Żeleński 
Wł. 3 melodye z opery „Stara Baśń". Rzepko Wł. Przyciągnęli przed kościółek, Melo- | 
deklamacya do poematu P. Lenartowicza p. t. „Racławice“. Cleve H. Burza. Landry A. | 
Improwizacya. Massenet J. Białe motylki i Sinding Chr. Melodya. Nr. 9: Rzepko Wł. 
2-gi Krakowiak do Racławic. Berger Rud. C'est la vie! Polka-Marsz. Lasson P. Listki 
jesienne, á la Valse i Rihowski A. Mazurek. 

W dziale literackim liczne wiadomości z życia mnzycznego i teatralnego 

Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie | 77777 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże e 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 50. 


Premia dla rocznych abonentów : | 
a) Bezpłatnie: Tobi) PESZET zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół ceny t. j. za rb. 
i 
I 


Łaproszenie 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów i maszyn 

w Sanoku, które odbędzie się dnia 7 grudnia 1907 o godzinie 5 po południu 

w hali Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem we Lwowie. 


Porządsk dzienny: 


1. Ukonstytuowanie Zgromadzenia ($ 27 statutu). 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i Komitetu rewizyjnego z czynności i rachunków 
za rok 1906/7, jakoteż wniosek eo do użycia zysku ($$ 18, 36 i 37 statutu). 

8. Wybór 8 członków Rady zawiadowczej ($ 9 statutu). 

4. Wybór 8 członków i 2 zastępców członków Komitetu rewizyjnego na rok 1907/8 
($$ 26 i 34 statutu), 


W Zgromadzeniu tem mają prawo wziąć udział wszyscy akcyonaryusze, którzy przy 
zachowaniu przepisów, wymienionych w $$ 23 i 24 statutu, złożą akcye przynajmniej na 
8 dni przed zebraniem się Walnego Zgromadzenia w kasie Banku krajowego we Lwowie, 
w zamian których otrzymają karty legitymacyjne do wzięcia udziału w Zgromadzeniu 
wraz z zamknięciem rachunków za rok 1906/7. 


Lwów, dnia 18 listopada 1907. 


kop. 50 SŁYNNĄ METO ESZETYCKIEGO 
(Na przesyłke premium kop. 30.) 
b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się 
ummamaia PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli rezzuam 
dla każdego tysiąca abonentów. 


Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego trzy ostatnie cyfry będą odpowiadały takimże cyfrom 
głównej wygranej 186 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowanie w czerwcu 1907 raku). 


Kwity abiem zamiejscowym będą wysyłane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawea Leon Chojecki. 

Agencya na Galicyę we Lwowie biuro dzien. St. Sokołowskiego Pas 


A 


aż Hausmana 9, 


m 


4, 1515/907 


ROHKE YPC. 


Ha oggy; cb Bagaiomb 1907/908 mkoxsBoro roga, yIpasgEeBNyIO CTANEHHJIIO AMENA 
6a. m. [asia HepuiomdakeBada, TOJMYHEI®S 160 KOpoH%, OÓBABIACTCA CHM% KOBKyYpEB 
CE onperbiekieuG CpoKA MO XeH6 2/15 xekaópa 1907, 

IlozaBaracb MODYTB NOCPEĄCTBOM% IMKOJEEOTO HACTOATEJIECTBA, Bb VupaBiaromuń 
(oBkrb.pyeGkoro EapoqHoro Mneraryra „Hapoąpsit Moms“ Bo JIGBoBk, pycekim yue- 
HAKA; NOGBHĘAIOMMIA IKOJEI TUMHABJIAJBAFIH KAM peAIBABIA B LaJNYRAB, KOTPEIA BEIKA- 
KY TCA IRO CYTE : 

1) pozom5 asb [Taanaann, 

2) pycckoń EAPOTEOCTA M TPEKO-KAT. OÔPAAR, 

3) OBAHE, 

4) upaBcTBeHHO xopomo BegyTCA, K 

5) BB BayKAX% XOpomo yCLBBAIOTB. 

CpoqHHEkH QyBxaTopa, yewkBałomia xOpomo BS HayKAX, ÓYNYTB IpeXNoTTEHBI. 

IipaBo maqknenia Thua crunegziaua upachyryer m. locapy "ep.ioBqakeBATYy, 
apy cs. BoroemoBia B Ilepemamrk, 

CrmreHZACTBI IOMBBYIOTCA HAJNBIEKHOIO CTAUEHNIEO MO OKOHYAHIA DAMHABIAJIGHNXB 
HIA peAJIEEEIXB IHKOJB. 

Ors VupaBaatomoro Coskra Hzermryra „Hapozamń Moms“. 


JIKBoBx, 25 okraópa (7 Eoaópa) 1907. 


Rada zawiadowcza. 


JUŻ WYSZEDŁ NOWY 
ważny od I maja 1907 


po BŚ Mal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 
Główny skład S. fokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Doe nabycia we wszystkich księgarniach ł trafikach. 


Ifpezchnareab : Joans Roerenkiń. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


